19.6 


su centów, następnie ótno ze złotemi wyciskami 


+: 


%0 niegdyś Twardowski 


leczy je zimną wodą i prze Żyje tu jak Cincinna 


BETA 


i j i dni świątoczne. 
Czas i codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i 
tride ; | JPA atarczy, w Kiókówie po 10 c, z przesyłką posztową 12 o. 
W Z po pae do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 
e Lwowie po . 


Prenumerata wynosi: 


na rok | na kwartał | na 1 miesiąc 
; ackiem . « « « * « T | A. | 6 złr, | 2 zir. 50 ot. 
Poest w państwie naa ac ZA ZN. S a TRE 28 zir. T zir. | 8 złr. 
« te = e ee : i, Tu 
do Włoch, Fraceyi, Anglii, p A wik WAD | Rart SE. 


iąz. 
i innych państw, należących akuta się tylko od 1-go do ostatmiego dnia w miesiącu. 
Prenamerstę przy. ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać ranco do 
histy z „pea a przekazy p Listy al pipra ni owane nio podlegają opłacie po- 


Administracyi w „płuca nie przyjmuje się. Miękopismzaów nadsyłanych nie zwraca się. 
> d ; y 
oztowej. Listów nięfrankow 


Przedpłata na „CZAS“ 


od 1 kwietnia 1890 r. 


zolucya, wzywająca rząd, aby na podobnej pod 
stawie zawarł także z Bukowiną ugodę co do fan- 
duszu indemnizacyj nego. Mniejszość komisyi (Beer, 
Herbst, Plener, Magg, Rnss, Schaup, Neuwirth, 
Nisehelwitzer, Heilsberg i Menger) żąda, aby 
sprawę indemnizacyi galicyjskiej oddano pod roz- 


: w państwie 
Z przesy! tą poczłową w p 


ustryaokiem: strzygnięcie prawne trybunała państwa. sę 

pe rok 24 złr. Z wielu stron donoszą, iż zaraz po zamknięciu 

= a kwartał na 1 miesiąc |Rady państwa zostaną zwołane na nadzwyczajne 

z aj "glr. 6 złr. 2:50 |sesyo sejmy krajowe Czech, Austryi dolnej i Ga- 
zir. 


lieyi. Sejm czeski zajmie się przedłożeniami ugo 
dowemi. W tej mierze dowiaduje się Politik, iż 
po feryach wielkanoenych zaprosi rząd mężów 
zavfania, którzy uczestniczyli w konferenc ach 
ugodowych, na dodatkową konferencye, aby im 
przedłożyć do opinii wnieść się mające do scjma 
ugodowe projekty. Mówią, iż przy „tej sposobno- 
ści reprezentanci wiernokonstytucyjnej wielkiej 


ssylk do Niemiec: 
4 pocstową 
Róż na cały rok 56 marek. 
ku na kwartał na 1 miesiąc 
pi w 14 marek 6 marek. 
się o wczesne zamawianie i wyraźne 
Re „asie i miejsca odbioru albo nade- 
yi dawnej opaski drukowanej z ogg SA 
á umerata liczy się tylko 
Ee sgo do ostatniego dnia 
w  liesiąacu. M <a. 
DF Reklamaseye pr x á 
o „e Amea Ura mogą być umag 
dnione tylko w przeciągu 3 dni o 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą by podac 
ezone o ile zapas starczy |. go ś & 
lub za zaliezką po cenie 12 eent. za 
każdy Numer. "PPE s 
Prenumeratę, którą przyjmuje o apa wię 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 


x dowej ściśle sformułowane wnioski, w których 
domagać się będą pomnożenia przyznanych im na 
mocy ugody mandatów. Nad wnioskami temi od- 
bywać się będą w tych dniach narady pod prze- 
wodnictwem hr. Oswalda Thuna. : 

Co do przyszłego stanowiska stronnictw w dys- 
kusyi budżetowej, podaje Politik następującą 
wiadomość: „W kołach poselskich opowiadają, iż 
minister oświaty baron Gautsch przyrzekł klery- 
kalnej partyi, że podczas dyskusyi budżetowej 
złoży co do kwestyi szkolnej takie oświadczenia, 
które co do istoty rzeczy odpowiadają życzeniom 
katolickim, a z tego powodu stronnictwo klerykalne 


lys: dzie tak za funduszem dyspozycyj 
najdogodniej i najtaniej przesyłać pr. zokezwm Boso m busdżetóca ministerstwa oświaty.“ 
poczłowym. "Y Wedlug Tiroler Stimmen Namiestnik Tyrolu 


baron Widmann ma przejść w najbliższym czasie 


Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
D w stan spoczynku. 


oe: a> śę (kwar 
Miejseow. remuinera = 
śalnie e kaj miesięcznie 2 zr.) 
przyjmuje Administraecya „Czasu, 
tudzież ajencye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryackim 1. 9, handel Smi- 
dowiczą w Sukiennicach pod 1. 27. 
księgarnia Gt. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel p. 
przy ul. Grodzkiej, handel mi . 
> 1 główna trafikas w Rynk 
ełównym. MAR WBA 
Prenumeratorowie „Cz 

v Wie osaka składać przed 


na miejscu w Biurze dzien- 
Kap przy ulicy Karola Ludwika 


rzyjęcie dymisyi hr. Herberta Bismarcka 
RE „Ara ostatnie ogniwo, ae umożliwiać 
iało w danym razie zasięganie rady us:ępują- 
sai dziś kanclerza, nie przerwaną została przez 
to jednak nić z tradycyą bismarkowskiej polityki 
— trznej, którą sam cesarz wziął teraz w swoje 
zewnęt ak to dobitnie zaznaczył w podanem jaż 
| piśmie do jednej z osób zaufanych (po 
kawę do w. księcia badeńskiego): „Obowiązki 
strażnika nawy państwowej spadły teraz na mnie. 
Bieg jej pozostanie takim, jakim był dotąd. Więc 
dalej naprzód pełną siłą pary !“ 
Hr. Herberta Bismarcka ma zastąpić intermisty 
cznie dotychczasowy poseł niemiecki w Brukseli Al- 
wensleben, któremu też, jeśli się spełnią przypuszcze- 


Od Administr acyt 39 Czasu. 
wie Czasu mogą nabywać 
PP.. Prenumorai i ęcznik Drawnicny, 
w ei A zawierająca przykłady próśb, 
książka dla rewersów, kwitów i t. R. przez 
podań, skarg, jałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
Dea A. Cinc184%; kompletne, ozdobnie opra- 


zręcznego. Ma on obecnie lat 63 i sprawiał z ko- 


shingtonie, gdzie się zręcznością swą głównie 
do pomyślnego rozwiązania zawiłej kwestyi sa- 
moańskiej przyczynił. Zmiany w innych minister 
stwach mają dopiero nastąpić po wyjeździe ks. 
Bismarcka z Berlina. Wieści więc, że ministra May 
bacha ma zastąpić jenerał Goltz, Luciusa członek 
centram Huene, Herrfurtha br, Botho Eul:nburg, a 
ministra finansów Scholza M quel, przez coby 
wszystkie główniejsze odcienia parlamenta niemie- 
ckiego miały swych reprezentantów w minister- 
stwie, uważać dotąd trzeba za pogłoski, o których 
wcale wiedzieć nie można, o ile nzasadnionemi 


wne w angielskie ackiego w 6 tomach 
dzieła Juliusza sta Wilkońskiego, naj- 
i „Ramoty grads rysty polskiego, w 6 tomach, 
«rzy - jak również Kituanie Gata 
Gera, 6 fototypij, 11k 0:5% 2 sir. 25 cont. 


= u 


Przegląd polityczny. 


Kraków 27 marca z bardzo kompeten- 


; ma być wiadomość, ja- 
koby cesarz Wilhelm chciał przyspieszyć x łaj 


wniej już na jesień r.b., zupeł 


a ię również po- | wniej ju: nie bezpodstawną. 
i przedmieściach. Wieczór Solei p odroczoną | Niemniej mylnemi są też szerzone wiadomości, 
siedzenie Izby, która eo A oenych i zbierze się jakoby hr. Kalnoky i Crispi mieli 8ię udać do 
ry) nocZ 


Berlina w celu odbycia konferencyi z nowym kan. 
elerzem niemieckim i jakoby 
nyi miał ustąpić z poselstwa 

Z wspomnień, świadczących 
ks. Bismarcka do  autokratycznego 


budżetowych. Po Wielki 
borządek dzienny praz ih 
Sprawozdanie referenta 40 


: rządzenja 
raj rozdane posłom, & dołącz 


własności w Czechach przedstawią komisyi ugo-|j 


nia, jakie czynią w kołach berlińskich urząd mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych powierzonym zo- 
stanie. Alwensleben uchodzi za dyplomatę bardzo 


lei poselstwa w Darmstadt, w Bukareszcie i w Wa- 


"|że znów w służbie narodu ta sama gotowość, 
,|w radzie bystrość oka i wytrawność sądu, ta 


Kraków, Piatek 28 Marca 1890. ż 


Administrac) 


Schalek, 


Wrooławi 
ek, M. Du 


Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senato 


Prenumeratę przyjmują: 

„CZASU“ w Eirakewie i urzędy 

garnis §. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza 
szeń lenacego Hersza przy placu Maryackim 1. 9, handel 


pocztowe. 
w_Sukiennicach, 
Bajera pray nliey 
przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
każdy następny po 5 «wał p 
Ogłoszenia i pro- 
L 3; w 


Vogler Malhs S Hamb 


> urgu, 
u), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlini Hamburgu 
kes, J. Danneberg (tylko prenumerste żę sa 
%C.), w Frankfurcie m. M. G, L. Daube & C. W w. 


. H. Goldschmi, 
nzczawia cja AA =y 


w kraju przypominają między innemi i następny 
szczegół: Kiedy w r. 1869 Twesten i br. Münster 
domagali się odpowiedzialneso ministerstwa i ko- 
legialnych w niem postanowień, ks. Bismarck zwal- 
czał zamiary ich temi słowy: „Do ustanowienia 
ministerstwa, kolegialnie sprawy rozstrzygającego, 
które za błąd polityczny uważam, nie podam ni- 
gdy ręki. Jeden tylko prezes ministrów może być 
odpowiedzialnym. Dwa twarde kamienie mielą 
żle, mówi przysłowie, a eóżby dopiero było, gdy- 
by naraz ośm kamieni mleć zaczęło. Czynności 
nie ułatwiałoby mi to bynajmniej. Kolega z ró- 
wnem prawem konstytucyjnem musiałby chyba 
stać się zaraz moim nasiępcą.* 


wiązku i wytrwałość 
ciągłym postępie coraz 
przed jego umysłem i wolą horyzonty. 
Zaczął swe zadania od tego, co także i 
rodzica ulubionem było staraniem, od najniż- 
szego szczebla samorządu, od Rady powiato- 
wej, instytueyi i stosunków, którejzbliżają do 
ludu, pobudzają samodzielność społeczną, za- 
pewniają wpływ terytoryalny. W tym zaś 
zakresie autonomiczno - patryarchalnym niósł 
odziedziczoną miłość i tradycyjną ofiarność. 
Iradycya, stanowisko, dar wymowy, szla- 
chetna ambieya i silniejsze odeń pragnienie 
służby i poświęcenia, wszystko go wołało na 
szerszą arenę. Mało towarzyski z natury, 
ciężkim ciosem pozbawiony najmilszej życia 
pociechy — wstąpił do Sejmu przed 9 laty, 
gdy kończył rok trzydziesty życia. Istni dy już 
podziały stronnietw — Artur Potocki stanowczy 
w zasadach, solidniuy w gronie przyjaciół 
politycznych wnosił wiele tego- magnetyzmu, 
jednoczącego ludzi, rozbrajającego przeciwni- 
ka, którego dziś taki brak daje się uczuwać. 
Miał on rzadki dar przekonywania, Umysł 
syntetyczny nie tracił nigdy z oka dla Szcze- 
gółu wyższych społeczeństwa naszego celów. 
Przyszło mu nieraz bronić spraw niepopułar- 
nych, mierzyć się z prądem opozycyjności 
tyle u nas ponętnym ile bałamutnym, stawać 
na poprzek przesadzie w skargach lub żąda 
niach, szukać miary właściwej i trzeźwić umy- 


nym już został 


bo pokrzyżował jej plany szczególnie przez to, że 
ma być, jak to i 


dziełem „genialnem i wyczerpująco opracowanem. 


W wyborach uzupełniających, jakie się w osta- 
tnią niedzielę we Francyj odbyły, nie udało się 
boulanżystom przeprzeć żadaego z kandydatów, 
których wybory poprzednio unieważnione zostały, 
a zgromadzenie boulanżystowskie, które zwołali 
Naquet, Deroulade i Laisant w Amiens, odbyło się 
wśród tak wyraźnych oznak niezadowolenia lu- 
dności, że pomienieni stronnicy jenerała czuli się 


spowodowani do spiesznego opuszczenia nietylko sły. Szlachetność bą — 
p porywa zawsze za sobą 
zgromadzenia, ale i miasta. a gdy Artur Potocki był w Sejmie, porozu- 


RO ZOZ, 


Zdawałoby się, że Śmierć bierze u nas na 
eel tych, eo najpotrzebniejsi, z którymi naj- 
piękniejsze wiążą się nadzieje, którzy dźwi- 
gaja największy ciężar obowiązków, tych, co 
nę: w pierwszych szeregach i dzierżą sztan- 

ary. 

Ojcowie nie doczekali starości — w anor- 
malnych warunkach naszego życia publiczne- 
go nagła przed kilkunastu laty otwierała się 
próżnia i przerwa, gdy „Adam Potocki przed- 
wcześnie zstępował do “grobu, a przed nim 
i niebawem po nim cały zastęp mężów jego 
pokolenia, nastrojem ducha, zasad i myśli je- 
mu pokrewnych. 

Próżnia mezarównała się do dziś dnia, lecz 
niebawem okazała się siła tradycyi domu, du- 
chowej solidarności pokoleń, gdy syn po ojcu 
w młodzieńczych latach podjął brzemię spo- 
łecznych i politycznych zadań i poświęceń. 
Ze słuszną dumą i z otuchą zdrowa część 
społeczności wskazywała na Ariura Potockie 
go, co kroczył śladami ojca i dziadów — i wnet 
kraj poznał, że krew nie zawodzi, ogniwa po- 
koleń nie zrywają się i poziom utrzymuje — 


mienie stronnietw stawało się łatwiejszem i 
zawsze znajdowało się wyjście z najzawilszych, 
na pozór niewyjaśnionych, niedojrzałych kwe- 
styj, dość przypomnieć kwestyę propinacyjną 
z wielu innych. A gdy klęska zagrażała ty- 
siącom rodzin włościańskich, Artur Potocki 
pierwszy całem swojem mieniem poręczył ugo- 
dową likwidacyę Banku włościańskiego i akcyą 
ratunkową rozpoczął tem, że pokrył należy- 
tości włościan z dwóch powiatów. 


Przytaczamy te szczegóły, jako próby i oznaki 


są sfery działania i wpływu, były fakta wyż- 
szej o wiele doniosłości, o których mówić się 


zachować trzeba milczenie. Artur Potocki za 
wzorem ojca i z jego darem stał na straży 
przed niebezpieczeństwami, które dotyczyły 
niejednej tylko dzielnicy — a posiadał też 
urok i zdolność zjednania sympatyi, wzbu- 
dzenia ufności, wykazania krzywd w czasach, 
gdy o nas zapominają i nam niedowierzają. 

W szerszej i wyższej sferze europejskiej, coraz 
więcej rwą się nici, które tylko ludzie wyż- 
szych stanowisk i tradycyj, nawiązać i utrzy- 
mać są w możności. 

Im więcej świat ulega niwelacyi , im bar- 
dziej wszyscy uznajemy równość zasługi i ró- 
wność zdolności w życiu publicznem — tem 
bardziej daje się uczuwać potrzeba mężów, 
którzyby tę indywidualną zasługę i zdolność 
łączyli z warunkami, jakie daje wielki ród, 
wielkie mienie, szerokie w świecie stosunki, 
odziedziczone stanowisko, a przytem tem szerszy 
przegląd wepółcze_nego świata, który tylko 
ztych wyżyn da się objąć. Pójdą oni chętnie 
za plebeuszem, jak szedł z zapałem Artur 
Potocki za Zyblikiewiczem i popierał jego 
sterownictwo, jak szedł ze czcią synowską za 


sama dzielność woli, hojność dłoni, a nade- 
wszystko ta sama serca szlachetność. 

Czyliż mamy przytaczać na to dowody z tak 
krótkich niestety lat działalności Artura Po- 
toekiego? Niech na to odpowie sumienie pu- 
bliczne, niech świadczy ten głęboki żal, który 
wstrząśnie całym krajem, że on podjął i do- 
konał wiele, a spodziewać Się należało po nim 
coraz więcej, że rósł myślą i poświęceniem 
z roku na rok, że dojrzewał i wyrabiał się 
duchowo, potęgował w sobie miłość ojczyzny 
1 wierność Kościołowi, poczucie ścisłego obo- 


nnn 


Orient- Expressem 
nad Bosfor. 


GEE 


O tragicznej śmierci Koreckiego i Wiśniowie. 
ckiego nietylko dawniejsi i nietylko polscy histo- 
rycy i poeci pisali, ale pełno szczegółów o losach 
obadwu bohaterów u współczesnych kronikarzy 
całego chrześcijeńskiego świata. Dymitr Wiśnio- 


rucznikiem swym Janem Piaseckim, oddany zo- 
stał na pastwę móciwemu sułtanowi Solimanowi, 
który obu strącić kazał z wieży na haki umyślnie 
w celu tym w skale umocowane. Piasecki skonał 
szybko uwisłszy za udo, głową na dół, ale Wi- 
śniowiecki, trafiony ostrzem haka pod żebro, żył 
trzy dni zawieszony w powietrzu. Z nowych poe- 
tów Falebski opiewał w pięknej „dumie* śmierć 
Koreckiego, a L. Siemieński męczeństwo księcia 
Dymitra. Ale dawniej już, bo w XVII wieku w pa- 
negiryku swym o domu Wiśniowieckich S. Twar- 
dowski woła: À 

Komu po dziś dzień przy tkackim Bosforze 

Hak twój nieznany sarmacki Hektorze ? 


Dymitr zaś, umierając, chwalił wciąż Chrystusa 
Pana, a Mahometowi urągał, czego ścierpieć nie 
mogąc, Turcy strzałami go dobili. Działo się to 
za panowania Zygmunta Augusta w 1563 roku. 
Odzywa się Twardowski do Papieża, żądając ka- 
nonizacyi męczennika. Przepisuję własne słowa 
jego, jako zabawną próbkę ówczesnego poety- 
cznego baroku, w którym klasycyzm starorzymski 
użyczał form swych pogańskich dla wyrażenia 
czysto chrześciańskich pojęć: 

ty, stolice świętej Romulowej > 
c) da Ojcze, dopuść mu, w bobkowej 
Dopość koronie, między prześwietnemi : 
W Olimpie siedzieć męczenniki twemi, 


Ciąg dalszy). 
aru ma swój dworek 
b. w. wezyr, b. pre- 


(12) 


Wśród ruin Rumeli-Hise 
sławny Achmet-Wefik henas senatu podczas owej 
zes Izby poselskiej, b. pre Turcyi. Achmet-Wefika 
ać i bardzo wiele cieka- 

é. Ubiera się on po 

wych rzeczy od niego my bę pkh fok Parytania. 
Moliera też tłumaczył 
i; 3 A stre reumatyzmy, a 
na język turecki. ciągami i zapewne dla- 
tego coraz bardziej mów? 
zaj odd położenieia psństwa tureckiego, jest 
W niełaece, jako liberał sut ge 
Zisiejszy jest sui ga 
kin aekin daczem, ale też i wielkim filutem; 
wielkim opowiadaczem, anodskiego trłs malin. Ro 


: ju fra . 
gówię to v a ainia wojnę, którą „rozbój- 


Byi nie cierpi za osta 
czym napadem“ nazywa. 


e" r i tą samą drogą, 
Mijając oba Hiasary, eime e wraz z nim: 


Dalej ztąd przykry parów, gdzie pes si haki, 
U wisiał Wiśniowiecki z innemi n FAB) 
Przez t”zy dni umierał, Męstwa wzór 


wiecki, pochwycony zdradą przez Wołochów z po- ; 


przerobił ją na kościół chrześciański, a posąg Ge 
niusza opiekuńczego na figurę św. Michała Archa- 
nioła. Cesarze bizantyńscy mieli tu pałac, który 
przez Bułgarów i Ruś w X wieku dwa raz» 
był burzony. Dziś wznosi się tam elegancka willa 
bardzo uprzejmego Hadżi, Moschin Chana, prsła 
perskiego. a 

Po drogiej stronie Bosforu rozszerza się śliczna 
dolina, Hunkjar-Skelesi, gdzie wznosiły się nie- 
gdyś sułtańskie pałace: dziś jeden stoi, niedawno 
zbudowany, z marmuru, przez, nie pamiętam, którego 
z baszów Egiptu (gdy jeszcze tytuł Chedywa nie 
był w ażyciu) i sułtanowi ofiarowany zapewne ja- 
ko bakszysz przy staraniu się o jakie przywileje. 
Byli ta w 1833 r. Rosyanie i zawarli z Turcyą 
znany traktat, zamykający Dardanelle dla obcych 
wojennych statków. SIN 

Mijamy różne wspaniałe parki, „wille i pałace ; 
przepływamy około Kandilodże, wielkiej tureckiej 
osady w czarującem położeniu i ulubionej rezy- 
dencyi kilku wezyrów, między innymi Fuada ba- 
szy, którego Lamartinem Wschodu. przezwano, 
gdyż był politykiem, poetą i rozrzutnikiem wiel- 
kim i bezmiernym miłośnikiem płci pięknej. 

Nasz „bateau-mouche* raz bliżej brzegu, raz 
dalej środkiem wód sunie się po Bosforze według 
prądów, lub wymijając statki rybackie i bandlowe 
tak malownicze, iż wierzyć się nie chce, że się 
to widzi na jawie, lub ogromne pasażerskie wodne 
omnibusy, pełniące bezustannie obowiązek obsłu- 
giwania niezliczonych portów Bsforu. 

Teraz już dojeżdżamy do gościny; oto stromy 
brzeg kamienny i „quai* gęsto domami zabudo 
wane. Domy, jak wszędzie zreszią, poładniowo- 
europejskiego typu, tarasy nadbrzeżne, werandy 


Ale porzućmy te bolesne wspomnienia z lat da- 
wno minionych, powtarzając za Jezuitą Goście- 
skim, opisującym więzienie kniazia Koreckiego : 

Więcej mijam, bym czasów potomnych niechęci 

I swojej po lat kilku nie draźnił pamięci... 


Bo słusznię powiedział ktoś, że aby módz 
szczerze przebaczać, nie zawadzi także trochę za- 
pomaieć. hey 

Do malowniczości i do grozy tych miejsc przyczy- 
nia się też ów gwałtowny ruch wód Bosforu, ów 
prąd szatański, 6x4 toi okręty i łodzie 
do wysiłków pary lub wioseł, do manewrów i do 
ostrożności. 

Mijamy Emirgon, tutaj wśród ślicznego parku 
ukazuje się pyszny pałac ex-Chedywa Egiptu 
Ismaiła baszy. Jego wysokość siedzi tu w pułapce, 
do której wpadł bezmyślnie. Już od dziesięciu 
lat przestał rządzić w Kairze, gdyż nieobliczo- 
nemi długami kraj do bankructwa prowadził i 
przez swego syna Tewfika Z woli Europy zastą- 
piony został; tułał się Ismaił po świecie z wiel- 
kim dworem i z haremem swoim, którego rząd 
włoski „ze względu na moralność publiczną” nie 
chciał przyjąć na terytoryum Italii; wreszcie po- 
prosił su'tana, aby mu wolno było zajechać do 
Konstantynopola; pozwolenie do przyjazdu otrzy- 
ma? : osiadł więc nad Bosforem w Emirgonie, urzą- 
dza tu ogrody, drogi pabliczne budaje wokoło 
swej rezydencyi, ale w tem cała jego pociecha. Wje- 
chał, ale wyjechać nie może. Nie ch: e, czy nie wolno 
mu? Mystere! W opinii ogółu Ismaił basza ucho- 
dzi tu za więźnia stanu. | PSE 

Dalej Stenia; wznosiła się tu świątynia gre- 
cka na pamiątkę Argovautów; Konstantyn Wielki 


w pracy — a w tymjszlachcicem Grocholskim, ale są zadania, są 
szersze otwierały się j obowiązki, 


stego, co. już dokonał i czego był zdolay, A 


dziś niegodzi i o których na zawsze możel; 


które oni tylko spełniać mogą. Nie 
jest to stara tradycya możnowładcza, zerwali 
z nią Potoecy Adam i Alfred i nowe, szla- 
chetniejsze potomności wskazali tory: nię walk 
rodowych, ani przewagi kastowej, ale wiernej 
dla kraju służby i moralnego wpływu. Któż 
zdoła zaprzeczyć, że błogosławieństwem dla 
kraju, jego zdrowiem i bogactwem jest, gdy 
na szczytach społecznych stoją mężowie po- 
święcenia i wyższego umysłu. 

Ciężko nas Bóg próbuje, gdy w jednym 
ruku traci społeczność polska trzech mężów, 
co takie naczelne zajmowali posterunki: we 
wschodniej części kraju Alfreda Potockiego, 
w Warszawie Tomasza Zamoyskiego, w Kra- 
kowie Artura Potockiego. Pierwszy spełnił 
zaszczytnie swe zadanie, drugi znajdował 
się w warunkach, wykluczających polityczną 
rolę; Artur Potocki stał na wyłomie, rozwi- 
jał coraz szerzej działalność na pożytek kra- 
ju — opuścił cały szereg posterunków, które 
vak ochoczo zajął — a instytucye, którym 
przewodniczył, oglądają się dziś z niepo- 
kcjem, kto po nim ster objąć zdoła — kraj 
cały z głęboką ogólną boleścią patrzy na 


ten otwarty grób, co tyle w sobie zamknie 
nadziei. 


| 


Mowa prezesa Koła polskiego p. Jaworskiego, 


mianą w Izbie deputowanych podczas dyskusyi 
nad ustawą o pomocy skarbowej dla okolic A 
tkniçtych niedostatkiem w Galicyi. 


mu dostała się w najhojniejszej 
przenigdy nie naprawi 
rządziły mu na mieniu 
Dlatego nie myślę mówić o tem, czy klęska, która 
Galicyę spotkała, 
kała Szląsk. Jestem przekonany, że na Szląsku 
klęska także jest wielka i że, choćby krajowi 
temu użyczono 
wynagrodzonohy 


wyrazu 
znac gdy wskntek geograficznych 
i klimatycznych stosunków gospodarstwo rolne 


zachodowi, klęska ta 
Jak 


Co zaś mówią panowie posłowie ze Szląska 
Galicya ustawi- 


i kawiarnie przypominają podróż po szwajcarskich 
jeziorach, tylko ruch prawie ciągle tutaj taki, jak 
gdzieindziej w święta. Prawdziwą nowością dla 
oka Europejczyka są przysłonione do połowy od 
dołu okna lekką, jak u klatek na ptaszki, ale gę- 
stą kratką; a także fezy noszone przez wazyst- 
kich mężczyzn i strój właściwy, krótki, bamma- 
lów (tregerów). 

Więc oto Therapia. Wysiadamy , zajmujemy 
piękne przygotowane dla nas pokoje z widokiem 
na Bosfor i na brzeg azyatycki. Jakież to miesz- 
kanie! jakie widoki! Już zmierzchło, wody zczer- 
niały, niebo zaiskrzyło się gwiazdami; słychać już 
tylko wołanie lab śpiew nocnego rybaka, zresztą 


ciu, do którego byliśmy 
nad Bosforem, jak potem w pałacu na Perze. Je- 
dnak pomimo pokusy zamilkoąć muszę.... Niech 
to milczenie będzie ofiarą na ołtarzu wdzięczności. 


kM 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Sud trzej PPOR a 


licya obietnicę uregulowania rzek. Odstępujemy 
wam dziesiątą część tej obietnicy. (Wybornie! 
z ław polskich). 

Zapewniam panów, niema nie przykrzejszego, 
nie boleśniejszego dla reprezentanta kraju, jak 
w takim wypadku odwoływać się do dobroczyn- 
mości. Nie śledźmyż przyczyn n'edostatku i nie 
patrzmy na rzecz ze stanowiska antisemityzmu. 
Nieszczęście stało się, a zapewniam panów, o wiele 
więcej szkody zrządziły u nas w roku zeszłym 
myszy, niż żydzi. (Wielka wesołość). 

Ale już mi przejść trzeba do tego, co mówił 
przemawiający przedemną poseł z Galicyi (Ko- 
walski), bo niejednej z uwag jego nie mogę po- 
zostawić bez odpowiedzi. Na jedno zgadzam się 
z nim najzupełniej: w porównaniu z klęską pro- 
jektowana pomoc jest bardzo mała; ale poddaję 
się okolicznościom. Konieczność pomocy takiej, 
jakiej domagał się Wydział krajowy, jakiej do- 
magało się także Namiestnictwo, nie ulega wąt- 
pliwóści, ale rząd nie mógł użyczyć jej w tej sa 
mej szczodrzejszej mierze. Rzecz to całkiem na- 
turalna, że rząd musiał zachować na uwadze także 
względy finansowe, tem więcej, ile że, jak to u- 
słyszeliśmy z ust Jego Ekscellencyi p. prezesa ga- 
binetu, spodziewać się trzeba podobnych akcyj 
pomocniczych dla innych krajów koronnych. Ale 
żadną miarą nie mogę zgodzić się nato, co poseł 
z Galicyi, p. radea dworu Kowalski powiedział 
o podziale, o nadużyciach przy rozdzielaniu za- 
pomóg. 

Mogę zapewnić wys. Izbę: gdziekolwiek w czyn- 
ności rozdzielania zapomóg uczestniczyły władze 
autonomiczne, t.j. Wydział krajowy i reprezenta- 
cye powiatowe, tam nie zdarzył się taki wypadek, 
że powiedziećby można, iż mierzono zapomogę 
inną miarą, krom miary rzeczywistej potrzeby. 
Nigdy i n'gdzie nie powodowano się innemi wzelę- 
dami. Proszę też zważyć, że w Wydziale krajo- 
wym zasiada reprezentant tej narodowości, do któ- 
rej szan. p. radca dworn Kowalski należy, że za- 

ają w nim reprezentanci taj kuryj, = której 

ı jako poseł jest wybrany, i że w reprezenta 

*h powiatowych nietylko reprerentanci karyj, 

s i sami chłopi zasiadają. 

atwo to twierdzenia wypowiadać, a'e trzeba 

kta przytoczyć, i to nie jeden fakt, może ten- 

cyjnie przystrojony. Wszakże zuacie, panowie, 

zgłowie, które mówi: „Wyjątek potwierdza re- 

>a“ Może być, że gdzieś co się zdarzyło, co 
byloby miewłaściwością. A ztąd tak złe światło 
rzucać na kraj cały, na całą administracyę, rzecz 
to łatwa i opłaci się, bo semper aliquid haerebit. 
Ale właśnie to zważyć powinien człowiek, który 
s powołania swego orzeka o sprawiedliwości w naj- 
wyższej instaneyi; ten nie powinien przecież wy- 
dawać tak lekkomyślnie sądu o uczciwości tylu 
organizmów w kraju i tylu osób. (Huczne brawa 
z ław polskich). 

Co się tyczy wezwania, z którem pan poseł zwró: 
eil się do rządu, aby miał baczne oko, żeby sub- 
wencyj na zaradzenie niedostatkowi nie naduży- 
mano do agitacyi, żeby kraj wiedział, komu je 
zawdzięcza, mniemam, że rząd powinien czuwać, 
ale nie w tej myśli czuwąć. Bo chociaż p. poseł 
przytacza, co tu, czy owdzie się zdarzyło, jesteśmy 
przecież pod opieką prawa; więo niech to, co tn 
wypowiedział, wypowie na właściwom miejscu, a 
jestem przekonany, że zapadnie wyrok sprawie- 
diwy. Żeby zaś ztąd wysnuwać konkluzye, jakc- 
by tych nędznych krajecarów na osobę, przezna- 
czomych na ratowanie od głodu, miało się nad 
używać do agitacyj wyborczych, i żeby rządowi, 
który przy wyborach musi naturalnie być współ- 
czynnym, insynuować, że nadużywa tych pienię- 
dzy do wywierania wpływu na wybory, tego zaiste 
już trochę za wiele, zwłaszcza od człowieka, któ- 
ry, jak powiedziałem, jako członek sądu najwyż 
szego powinienby dobrze się zastanowić, zanim 
komu odmówi czci i wiary. 

A komu kraj wdzięczność winien? Kraj winien 
ją w pierwszym rzędzie Temu, komu wszystko 
zawdzięcza; albowiem patent e pomocy skarbowej 
z dnia 6 października przyszedł do skutku bez 
współudziału Rady państwa; przyszedł do skutku 
przez wielką, nieprzebraną łaskawość Monarchy, 
który w tej samej chwili, gdy dowiedział się o 
wielkiej nędzy, spadłej na Galicyę, natychmiast 
wezwał rząd swój, aby spieszył z pomocą. (Haczne 
brawa z ław polskich). Krai to wie, kraj to czuje, 
kraj to spamięta, a wcale już p. Kowalski nie po- 
trzebuje mu tego przypomicać. (Huczne brawa 
z ław polskich). 


Sprawy szkolne. 


Sprawożdanie Stanisława hr. Tarnowskiego, dele 
gata Rady M. Krakowa do Rady szkolnej kraj. 
za rok 1889. 


Zaszczycony przez świetną Radę miasta po- 
wtórnym wyborem na członka Rady szkolnej kra- 
jowej, korzystam ze sposobności zwykłego doro- 
cznego sprawozdania z czynności włożonych na 
mnie tym wyborem, ażeby pa wstępie złożyć świe- 
tnej Radzie należne i szczere dzięki za ckazaną 
mi ufność i zapewnić, że staram się i starać się 
będę obowiązkom tym wedle możności jaknajle- 
piej uczynić zadosyć. i , 

Rok 1889 nie przyniósł znaczniejszych zmian 
w stosunkach szkół miejscowych krakowskich, 
jakkolwiek i dla tych nie przeszedł bez korzyści, 
mianowicie przez kilka nowych a szczęśliwych no- 
minacyj (o których niżej), ale co się tyczy stanu 
szkół krajowych w ogólności, był tea rok obfitym 
w wydarzenia niemałej wagi, a jak sądzę, po- 
myślne. 

Pierwszą niemal czynnością Rady szkolnej kra 
jowej po ponownem objęciu przezemnie obowią- 
zków delegata, była wniesiona do ministeryrm 
propozycya nowych inspektorów. Rzadko zape- 
wne zdarzy się tak znaczna zmiana csób w je 
dnym czasie. Przypadek zrządził, że dwaj inspek- 
torowie szkół średnich pp. Hiickel i Sołtykiewicz, 
wysłużyli właśnie swoje lata, a gdy prócz tego 
i wiek i zdrowie uprawniały ich zupełnie do żą- 
dania dobrze zasłużonego spoczynku, złożyli swoje 
urzędowanie. Wkrótce po nich i z tych samych 
powodów zrobił to samo inspektor szkół ludowych 
p. Mandybur. Były więc trzy posady inspektorów 
opróżnione, posady niezmiernie ważne, bo zbyte- 
cznem byłoby tłómaczyć, jak wielce stan szkół 
zależy od czynnych, dzielnych i rozumnych in- 
spektorów. Takich wybrać i do nominacyi przed- 
stawić, było teraz zadaniem Rady szkolnej. Zna 
lazła ich w osobach pp. Zygmunta Samolewicza 
i Jana Lewickiego, których wskazywało jej dła- 
goletnie i wszechstronne doświadczenie, jako szcze- 
gólnie odznączających się na stanowisku nauczy- 
cielskiem i dyrektorskiem, Trzecim, proponowa- 


CZAS z Piątku 28 Marca 1890. 


OSS O OO O O 


y 
pym o miesiąc później (13 kwietnia), był p. Dois nauczania i pytania w klasach najniższych i w co- 
strzański, zalecony niezwykle gorliwą i skuteczn ż 
działalnością na stanowisku inspektora okręgowego |trzebę i praktyczność wskazanego środka (niezu- 
w Tarropolu. Sprawozdania z odbytych insi 
składane Radzie szkolnej, a wnikające troskłiw, 
i bystro we wszystkie stosunki, potrzeby, jak 
dostatki szkół zwiedzonych, znaczna liczba inspek- 
cyj dokonanych i nieustające prawi» objazdy szkół, 


"wyższych, a tak Rada szkolna uznając i po- 


pełną może ale przecież widoczną), przychyliła 
się do rzeczonego wniosku z jedynem zastrzeże- 
niem, zgody i przyzwolenia tego profesora, na 
którego lekeyi kandydaci mieliby być obecni. 

Trzeci zarzut tyczy się już komisyi egzamina- 
cyjnych. One to (jak niektórzy twierdzą) bez 
praktycznej znajomości gimnazyów i ich potrzeb, 
błądzą i zakresem i naturą pytań, jakie kandy- 
datom zadają przy egzaminach; żądają nieraz 
rzeczy zbytecznych dla nauczyciela gimnazyalnego, 
a pomijają konieczne. Komisye egzaminacyjne nie 
mogą oczywiście same o tem sądzić, wszelako 
przypuszczają, że mogą istotnie nieraz myl'ć się 
przez brak potrzebnego praktycznego doświadcze- 
nia i przyjęłyby chętnie wskazówki i objaśnienia 
w tej mierze. Dowiedziały się też. z prawdziwą 
radością, że inspektor p. Samolewicz postanowił 
robić użytek z prawa przysługującego inepekto- 
rom, ale dotąd niewykonywanego, i bywać obe- 
cnym przy egzaminach nauczycielskich. Osobiste 
porozumienie ipspektorów z egzaminatorami, i re- 
lacye jego do Rady szkolnej krajowej, niewątpli- 
wie wyświecą i usuną usterki, jeżeli jakie pod 
tym względem zachodzą i mogą przynieść nie- 
mały pożytek. —. j 

Do głębszego wniknienia w stan gimnazyów, 
pomogły Radzie szkoloej krajowej wielce relacye 
inspektorów nowych, patrzących i dostrzegających 
świeżemi oczyma, zle pomogły także odbyte w roka 
ubiegłym egzamina dojrzałości. Dymisyą jednych 
inspektorów, choroba p Uzarkowskiego, 
sprawiły pewr a t«adność w odbyciu tych egzami- 
RÓW. . Lwradził na nią JE. p. Namiestnik w ten 
sposób, że do zastępowania inspektorów przy tej 
czynności powołał sześciu profesorów Uniwersy- 
tetn krakowskiego, a dwóch lwowskiego. Byli to 
pp.: Zakrzewski, Smolka, Morawski, Rostafiński, 
Lewicki, Ówikliński, Kruczkiewiez i niżej podpi- 
sany. Relacye ich, złożone Radzie szkolnej, oka- 
zały się dziwnie między sobą (i z relacyami in- 
spektorów) zgodnemi. W jednem gimnazyum le- 
piej poszedł egzamin z pewnego przedmiotu, w dru- 
giem z innego; w jednem był cokolwiek większy, 
w drugiem cokolwiek mniejszy procent uczniów 
dobrze- przygotowanych i rozwiniętych, ale prócz 
różnie w szczegółach, wrażenia i sądy były za. 


pełnie te same. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


ekcyj 


wreszcie uwagi i wnioski przez nowych inspekto- 
rów w Radzie szkolnej robione, a odnoszące się 
do poprawy czy to ogólnego stanu szkół, czy też 
stosunków pewnej szkoły w szczególności, dowo- 
dzą w sposób niezbity, że Rada szkolna nie 
pomyliła się w wyborze, bo dowodzą wielkiej i 
doskonale zrozumianej usilności w pracy około 
podniesienia szkół, a pozwalają się spodziewać 
szczęśliwego w przyszłości skutku tych starań, 
pełniejszego życia, wyższego kierunku i poziomu 
wykształcenia i wychowania. Iuspektor radca Czar- 
kowski, dotąd nieszczęściem z powoda zdrowia 
nie może pełnić swojego urzędowania. W niektó- 
rych czynnościach zastępuje go (o ile w swojem 
stanowisku może) powołany do biura Rady szkol- 
nej krajowej prot. German, do niedawna zastępca 
dyrektora przy szkole realnej w Krakowie. 

Zmiany dyrektorów były stosunkowo mniej 
liczne w ubiegłym roku, z niemn'ejszą troskliwo- 
ścią a niewątpliwie ze szczęśliwym skutkiem do- 
konane. Szkoła realna krakowska dostała nowe- 
go dyrektora w osobie profesora Dra Hugona Za- 
theya, zbyt dawno i dobrze tu znanego, iżby po- 
trzeba było opisywać jego wartość i zalety. Szkoła 
realna lwowska przeszła równocześnie pod dyrek- 
cyę profesora Dra Teofila Gerstmanna, delegata 
Rady miejskiej lwowskiej przy Radzie szkolnej 
krajowej. Jako od lat czterech blizko kolega i na- 
oczny świadek jego czynności w Radzie szkolnej 
pozwalam sobie wyrazić tu osobistą opinię, że no 
minacyę tę uważam za nader trafną i szczęśliwą, 
Z dwóch nowych dyrektorów gimnazyalnych pp. 
Meciszewskiego w T"zuopolu i Borkowskiego 
w Drohobycz”, pierwszego osobiście znam nie 
wiele, a drugiego wcale, zgodna a jak najlepsza 
opinia Rady szkolnej i inspektorów, wskazująca 
ich jako najgodniejszych, może być najlepszą rę 
kojmią ich wartości. 

Z nominacyj profesorów zapisuję jako te, które 
miasto nasze bliżej obchodzą, nominacyę X. Eusta- 
chego Skrochowskiego na profesora religii przy 
szkole realnej, p. Charkiewicza na profesora języ- 
ka niemieckiego przy gimnazyum św. Jacka. Nau 
czyciela religii przy gimnazyum św. Anny zastę 
puje X. Dr Rychlak; stanowcze obsadzenie tej 
posady ma być załatwionem przez ogłoszenie kon- 
kursu. 

Pomiędzy nominacyami obchodzącemi bliżej in- 
teresa miejscowe, nie godziłoby się pominąć mil- 
czeniem, że pan prezes Majer powołany został na 
nadzorcę kursów dopełniających szkoły wydziało- 
wej żeńskiej. 

Zmiana osób może być bardzo szczęśliwym 
i skutecznym środkiem ku podniesieniu naszych 
zakładów naukowycb, ale oprócz tego środka do 
raźnego, nie mniej potrzebną jest, a skuteczną 
być może, troskliwa dbałość o dostarczenie stano- 
wi nauczycielskiemu sił nowych, należycie wy- 
kształconych i przygotowanych. Nie rzadkie są, 
i nie zupełnie bezzasadne skargi na komisye egza- 
minacyjne, że zbyt lekko przepuszczają kandyda 
tów; na dyrekcye gimnazyalne i na Radę szkol- 
ną krajową, że przyjmuje supplentów niedostate 
cznie usposobionych. Nie sposób rozatrząsać tu po- 
wody tego złego (jak wadliwości przepisów egza 
minacyjnych i przepisów o supplentach), których 
usunięcie nie jest w naszej mocy, tu wszakże jest 
miejsce i powiuność przypomnieć, eo zrobiła Rada 
szkolna krajowa, ażeby zmienić i poprawić te 
stosunki w zakresie swojej możności. i 

Skargi na niedostateczne przygotowania mło- 
dych nauczycielij dadzą się ściągnąć do trzech 
głównych punktów. Pierwszy jest ten, że kandy 
datom stanu nauczycielskiego pozwala się uczyć 
w gimnazyach jako supplentom, na podstawie u 
niwersyteckiego absolutorium a co najwięcej od 
bytych collegiów, bęz bliższej znajomości tego 
kandydata, bez wiadomości czy i o ile on jest 
rozwinięty, wykształcony i myślący. Z tego wyni- 
ka, że nieraz młody człowiek tępy i pozbawiony 
zdolności, zostaje supplentem, potem przy usilnej 
pracy zdaje egzamin dostatecznie (czyli słabo), 
i posady stałe obsadzają się ludźmi, którzy uczniów 
ani prawdziwie dobrze uczyć, ani rozamnie cho- 
wać nie są zdolni. Na nieszczęście nie można za- 
przeczyć, że w praktyce zdarzają się czasem ta- 
kie przypadki, ani, że one są dla przyszłości szkó! 
i kraju, dla oświaty następnych pokoleń szkodli 
we. Rada szkolna krajowa wszakże, widząc i u- 
znając złe, starała się zaradzić mu ile możności. 

Kto może znać młodych ludzi zgłaszających się 
do supplentury ? wiedzieć, który z nich i w jakiej 
mierze (a nawet w jakim kierunku i rodzaju) jest 
więcej lub mniej zdolny, wykształcony i rozwi- 
nięty? Oczywiście ci, którzy ich przez ostatnie lat 
kilka uczyli i mieli na oku, a nieraz w semina- 
ryach swoich gruntownie poznali i wypróbowali. 
Wydała tedy Rada szkolna na wniosek pp. Samo- 
lewicza i Germana odezwę do Wydziałów filozo- 
ficznych obu uniwersytetów krajowych z żądaniem, 
iżby te z końcem każdego roku szkolnego prze- 
syłały jej wykaz uczniów kończących quadrienium 
i opuszczających uniwersytet, z dokładnem ozna 
czeniem nauk, ktorym się każdy z nich poświę 
cał i stopnia zdolności i pilności jaki okazywał. 
Z takim wykazem w ręku łatwiej będzie Radzie 
szkolnej i dyrekcyom gimnazyalnym rozpoznać 
się między kandydatami, robić międy nimi wybór, 
alb» użyć każdego z nich stosownię do jego 
usposobienia. 

Zarzut drugi, nie małej także wagi i prakty- 
cznej doniosłości jest ten, że ukończony uczeń u- 
niwersytetu wchodzi najczęściej do gimnazyum ja- 
ko supplent, bez najmniejszej znajomcści praktyki 
nauczania. Choćby najpilniej nawet uczył się w se- 
minaryum pedagogicznem i choćby sam miał 
wprawę w lekcye prywatne, nie potrafi dobrze 
uczyć w szkole, jeżeli mając już sam jakaś zna 
jomość teoryi pedagogicznej, nie przypatrzył się 
praktyce nauczania w klasie i som się w niej nie 
próbował. Przepisy żądają wprawdzie roku próby 
od każdego kandydata, ale nagła potrzeba silniej- 
sza od przepisów sprawia, że (nietylko w Galicyi) 
przepis zostaje na papierze, a omija się w prakty- 
ce. P. Kulczyński, dyrektor gimnazynm św. Anny 
w Krakowie, a zarazem docent dydaktyki i peda- 
gogii przy Uniwersytecie Jagiel'ońskim, wniósł 
do Rady szkolnej podanie, iżby uczniom Uniwer 
sytetu sposobiącym się do zawodu nauczycielskiego, 
wolno było bywać w gimnazyach na lekcyach i 
tych przedmiotów, którym się mają poświęcić, 
przysłuchiwać, poznać naocznie jak się nauki 


rada; 


Z Berliną. 


Ów rozkaz gabinetowy pruski z r. 1852, który 
tak wiele zaważył podczas przesilenia kaucler- 
skiego, opiewa, jak następuje: a: 

„Uważam za konieczne, aby prezydentowi mi- 
nistrów, w wyższej aniżeli dotychczas mierze, u- 
życzony był pogląd ogólny na rozmaite gałęzie 
wewnętrznej administracyi, w ten sposób zaś, iżby 
mu daną była możność utrzymania potrzebnej 
w tem wszystkiem jednolitości — odpowiednio do 
stanowiska jego — i aby on mógł na każde żą 
danie moje powiadomić mię o wszystkich ważniej: 
szych zarządzeniach administracyjnych. W tym 
celu postanawiam co następuje: 1) W sprawie 
wszystkich ważniejszych rozporządzeń administra- 
cyjnych, które nie wymagają, stosownie do istnie- 
jących przepisów, uprzedniej uchwały minister- 
stwa raństwowego, winien dotyczący szef depar 
tamentu wpierw ustnie lub pisemnie poroznmieć 
się z prezesem ministrów, Temu ostatniemu zo 
stawionem jest do woli spowodować naradę całego 
ministerstwa w tej sprawie, lub według własnego 
uznania przedłożyć mnie odnośne sprawozdanie 
2) Jeśli dla zerządzeń administracyjnych rzeczo 
nego rodzaju potrzeba, według istniejących prze 
pisów, mojego pozwolenia, w takim razie doty. 
czący raport należy wpierw przedłożyć prezesowi 
gabinetu, który go następnie wraz z ewentualnemi 
uwagami swojemi mnie przedłoży. 3) Jeś'i który- 
kolwiek szef administracyjny nczuje się zniewo 
lonym, zdać mi w jakiejś sprawie swojego wy- 
działu ustny raport, to winien wpierw zawczasu 
zawiadomić o tem prezesa ministrów, aby tenże, 
w rażie uznania tego Za konieczne, mógł przy 
tym raporcie być obecnym. Wyjątek od tego po 
stanowienia stauow'ą regularae bezpośrednie ra- 
porty ministra wojny. Dan w Charlottenburgu 8 
września 1852, podp. Fryderyk Wilhelm — kon- 
trasygn. Manteuffel.“ 

Rada związkowa pe się w osobnym & 
dresie z swym dotychczasowym przewodriczącym 
księciem Bismarekiem. Adres podpisany został 
przez wszystkich członków Rady i doręczony 20 
stał w poniedziałek księciu Bismarckowi. Urząd 
przewodniczącego Rady związkowej sprawował 
książę Bismarck od roku 1867, tymczasem od lat 
jaż 12 sam rzadko osobiście go wykonywał, a za 
stępowali go przewodniczący urzędu karclerskiego 
pp. Dr Delbrück, Huffmann i w końcu Betticher. 

Tytuł „Harzoga* udzielonym został w Prusach 
od r. 1840 tylko dwa razy, a mianowicie w roku 
1840 tytuł „Herzog von Ratibor“ bratu obecnego 
namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, księciu H hen. 
lohe i w roku 1861 tytuł „Herzog von Ujest“ 
księciu Hohenlohe Oehringen. 

Ustępujący obecnie ze służby psństwowej hr. 
Herbert Bismarck urodził się 28 września 1849 r., 
liczy więc dzisiaj dopiero łąt 40. Już w maju r. 
1885 mianowany został podsekretarzem stanu, 
w rok później sekretarzem stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych, a następnie zastępcą kanclerza 
w tymże urzędzie. 4 

Według National Ztg Bismarck, wracając w r. 
1878 z Hamburga do Berlina, poznał za pcśre- 
dnictwem kogoś ze swe80 Otoczenia znajdującego 
się w tym samym pociągu jenerała Caprivi. Przez 
całą drogę toczyła się między nowymi znajomymi 
żywa rozmowa. Przybywszy do Berlina, Bismarck 
zwrócił się do tego pana, który poznajomił go 
z Capr.vim i rzekł: „Nieraz już myślałem o tem, 
kto mnie kiedyś zastąpi, dziś znalazłem tego na- 
stępeę.* WY 

Nowy kanclerz p. Caprivi zajął już pracownię 
swą w lewem skrzydle pałacu kanelerskiego. Woj- 
skowym swym adjutantem mianował kanclerz ka- 
pitana Ebmayera, szefa kompanii pułku piechoty 
Nr. 78, którego przywódzcą był jenerał Caprivi 
w r. 1870. 

Herald ogłasza ivterwiew swego korespondenta 
z przywódzcą centrum, Drem Wiadthorstem. O roz 
mowie swej z Bismarckicm Windthorst nie chciał 
podać żadnych szczegółów. Co do stanowiska cen- 
trum w nowym parlamencie oświadczył Windt- 
horst, iż nie będzie ono wchodziło z żadnem stron- 
nietwem w trwały alians, tylko w każdym wy- 
padku porozumiewać się będzie z poszczególnemi 


pomoc każdej frakcyi będzie mu pożądaną. O sy- 
stematycznej opozycyi centrum przeciwko rządowi 
mowy być nie może. Centrum nie myśli zrzec się 
żadnej ze swych zasad, ani żądań, chce jednak 
ile możności ułatwić rządowi trudne jego zadanie, 
a mianowicie popierać zainicyonowaną przez ce- 
sarza politykę socyalną. Parlament też będzie 
z własnej inicyatywy według najlepszych sił i 
możności popierał politykę pokojową rządu. Pokój 
wewnętrzny zaś zależnym jest od reformy socyal- 
nej, sprawa zań staje się coraz więcej palącą i 
wymaga rychłego rozwiązania. „Cesarz rozwinął 
ten sztandar, a naszym świętym obowiązkiem jest 
pójść za nim.* 


KRONIKA. 

— Żałobna wieść o śmierci hr. Artura Potockiego 
rozeszła Bię wczoraj szybko po mieście. Niebawem wie 
dzisł o niej cały Kraków. Wszędzie, w mieście, czy na 
najodleglejszych przedmieściach wiadomość ta wy. 
warła bolesne wrażenie, żal prawdziwy malował się 
na wszystkich twarzach, smutek ogarnął miasto, z któ 
rem rodzina Potockich tylu serdecznemi związana wę 
złami, dla którego tak dobrym synem był Artur Po 
tocki, wśród którego murów wychował się i zasłużył 
na niewygasłą pamięć. 

Późnym wieczorem nadeszły depesze do wybitnych 
w mieście ovób, podp'sane przez hr. Andrzeja Pvto 
ckiego, a donoszące o Śmierci. Depeszę taką otrzy- 
mał tekże p. delegat Kuczkowski. ; 

Wozoraj wieczorem już na gmachu, gdzie mieści 
się Towarzystwo rolnicze, którego 5. p. hr. Artur 
Potocki był prezesem, wywieszono żałobną chorągiew. 

Dziś rano po rogach ulic rozlepione zostały nastę- 
pujące karty żałobne: ł 

„Artur hrabia Potocki, urodzony dnia 14 czerwca 
1860 r., po długich cierpieniach, opatrzony św. Sa 
kramentami, usnął w-Panu dnia 26 marca 1890 r. 
w Krzeszowicach. 

„Pogrzeb odbędzie się w Krzeszowicach w sobotę 
dnia 29 marca 1890 r. o godz. 11 przed południem.* 

Przed kartami zatrzymują się gromady ludzi i od. 
czytują je, jakby nie wierząc jeszcze temu tak la- 
konicznemu a bolesnemu doniesieniu. | 

Prezydent miasta Dr Szlachtowski wydał dzi- 
siaj polecenie, ażeby ne wszystkich gmachach miej 
skich wywieszone zostały żałobne chorągwie. Na dzi. 
siejszem wieczornem posiedzeniu Rady prezydent po- 
święci żałobne wspomnienie ś. p. Arturowi hr. Poto- 
ckiemu, przyczem postawione zostaną wnioski co do 
udziału w pogrzebie Rady, której tyloletnim człon- 
kiem był hr. Artur Potocki. E ) 

Zaraz rano dzisiaj na graachu, gdzie mieści się 
Redakcya i dru arnia Czasu, wywieszono żałobną 
chorągiew; — Redakcya złoży wieniec na trumnie 
zgasłego politycznego męża. 

Z gmachu krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, którego Rady nadzorczej prezesem był 
br. Artur Potocki, od rana powiewają żałobne cho- 
rągwie. Dyrekcya Towarzystwa rozesłała uwiadomie- 
nia do wszystkich członków Rady nadzorczej 0 za 
szłej śmierci i o dniu pogrzebu. Jutro dyrekcja i 
urzędnicy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń za- 
wiozą do Krzeszowic wieńce i złożą je na trumnie 
prez który w krótkim przeciągu czasu umiał zje- 
dnać sobie serca pracowników tej instytucyi. Na 
szarfach wieńców będą napisy: „Nieodżałowanej pa 
mięci prezesowi — Dyrekcya Tow. wzajemnych u 
bęzpieczeń w Krakowie ;* — „Nieodżałowanej pa- 
mięci prez:sowi —- urzędnicy Tow. wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie." 

Jak się dowiadujemy i Rada nadzorcza Tow. ub:z- 
pieczeń złoży wieniec. A s 

Również Towarzystwo rolnicze krakowskie złoży 
jutro wieniec na trumnie, Rozesłało ono do członków 
komitetu zawiadomienie o śmierci br. Artura Poto- 
ckiego. 

Z gmachu w Rynku głównym, gdzie mieści się 
Bank galicyjski i rezursa, powiewa od rana żałobna 
chorągiew. 

Dziś po południa o godzinie 4 w mieszkaniu Dra 
wł. Wilkosza zebrali się na naradę członkowie za 
rząda Tow. upiększenia m. Krakowa, by uchwalić, 
w jaki sposób Towarzystwo ma wziąć udział w po- 
grzebie hr. Artura Potockiego, swego honorowego 
członka. 

Na pogrzeb do Krzeszowic w soboty wybiera się 
bardzo wiele osób. W dzień pogrzebu biura Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń i wzajemnego kredytu będą 
zamknięte. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Artura hr. 
Potockiego ofiarują na ręce brata Albert», opiekują. 
cego się najbiedniejszą ludnością miasta Krakowa: 
Jadwiga z Potockich Branicka 100 zlr., Stanisławo 
wie Tarnowscy 50 złr. 

— Nabożeństwo żałobne. Jutro w. piątek o godz 
10 zrana odprawioną zostani» w kościele OO. Ka- 
pucynów Msza św. za spokój duszy Š. p. „Władysła 
wa Markowskiego, zmarłego w Białej Cerkwi, opatrzo- 
nego św. Sakramentami. 

— Rodzina książąt Sanguszków otrzymała tele- 
gramy kondolencyjne z powodu zgonu 6. p. księżny 
Izabelli z kancelaryi cesarskiej oraz od kilku arcy- 
książąt. * A 

— Wiedeń 26 marca. W poniedziałek odbył się 
za staraniem wydziału Tow. biblioteki polskiej wie- 
czorek muzykalny, z którego dochód przeznaczony 
jest na fundusz uczenia dzieci ubogich polakich ro 
dziców w Wiedniu, ażeby je ocalić od wynarodowie- 
nia. Oprócz amatorów dsła się słyszeć w kilku utwo- 
rach dramatycznych i lirycznych artystka opery nad. 
wornej p. Irena Abendroth. Śpiew jej słowiczy, świeży 
a doskonale wyrobiony, wprawiał w zachwycenie pu- 
bliczność, która wcale lieznie się zebrała. Były pp. 
Dunsjewska, Ziemiałkowska, kilkunastu poałów, któ- 
rzy z wielkiem oburzeniem opowiadali, że przeciw tej 
artystce, panience młodej i skromuej knują się zaku- 
lisowe intrygi, że jest szykanowaną, prześladowaną, 
właśnie dlatego, że inne sztuką swoją , talentem, urodą, 
młodością i skromnością zaćmiewa. Wpływowe 080- 
bistości wyraziły się, że nie można dopuścić, ażeby 
opera nadsorna przez niegodne intrygi takiej świe. 
żej siły pozbawioną została. Toż publiczność przyj. 
muje ją z.wsze nadzwyczaj życzliwie i ogólne jest 
narzekanie, że dyrekcya ledwo raz na dwa lub trzy 
mies'ące pozwala jej wystąpić. MZ 

Wszczęto tutaj przed kilku tygodniami w sposób 
niewłaściwy, mogący tylko sprawę kompromitować, 
t. z. akoyę ratunkową dla dotkniętych nieurodzajem 
włościan w Galicyi. Niepowołani a pchający się na- 
przód musieli jednak ustąpić, widząc, że nietylko 
rzecz ale i siebie skompromitoją. Sprawa ta przeszła 
obecnie w ręce posła hr. Łosia, jest więc nadzieja, 
że na należyte tory wprowadzoną zostanie. 

Wystawa azyatycka hr. Lanckorońskiego w muzeum 
bandlowem jest nadzwyczaj obfitą i bogatą Nie wia- 
domo co właściciel z nią zrobi. Być może, że zgo- 


udziela, jak się uczniów pyta, jaka jest różnica frakcyami, przyczem dla osiągaięcia swych celów ;dziłby się na to, żeby ją do kraju przenieść i oka- 


zać, zanim napowrót do skrzyń złożoną zostanie. — 
Wartoby poczynić kroki po temu. 

— Zaręczyny arcyksiężny Stefanii. C<ssypismo der 
Burggrifler, wychodcące w Meranie, donosi o bli- 
skich zaręczynach arcyksiężny Stefanii z arcyksięciem 
Franciszkiem Ferdyn:ndem d Este, domniemanym na- 
stępcą tronu. W kwietniu uda się arcyks. Stefania 
do Meranu na 5-tygodniowy pobyt i będzie tam go” 
ściem arcyksięcia Ludwika, ojca arcyks. Franciszkż 
Ferdynanda. Tamże odbyć się mają zaręczyny. 

— Nowe taryty na kolejach państwowych. Nowy 
projekt cen jazdy na kolejach państwowych, przedło* 
żony przez ministra handlu Radzie państway ustana* 
wia taksę kilometrową, przestrzenie zaś dzieli na strefy 
10 do 50 kilometrowe. Przy pociągach osobowych 
kosztowałaby III klasa za 1 kilometr 1 centa, II klas* 
2 ct, I klasa 3 ct. Przy pociągach pospiesznych o 50 
pre. drożej. Od każdej poszczególnej stacyi począ* 
wszy, liczyłoby się równomiernie na przestrzeni pierw* 
szych 100 kilometrów pięć stref; na przestrzeni 10 
kilometrów dwie strefy po 15 kilom.; 1 o 20 kilos 
W tych razach, kiedy kres podróży nie wypadałby 
na zakończenie dotyczącej strefy, należałoby b 
względu na to zapłacić za całą ostatnią strefę jazdy: 
Zniżenie cen jazdy i wolne od przewozowej opłatf 
pakunki nie istniałyby w przyszłości. Jedynie mło” 
dzież szkolna, dzieci i robotnicy mogliby otrzymać 
zniżenie o połowę ceny. Dla lepszego uzmysłowiem: 
oto parę przykładów: Od Krakowa do Żywca k0 
sztowałaby III ki. 1 złr. (dotychczas 2 złr.); do 84 
cza 2 złr., (dotychczaa 3 60); da Czerniowiec 8'50 (dob 
16:80) Ze Lwowa do Stryja 80 ct. (dot: 1:50); 00 
Stanisławowa 2 złr. (dot. 3:70). Tak więc prawi4 0 
o połowę zniżoneby zostały dotyczasowa ceny Iii kls 
sy przy pociągach osobowych. 


Z miasta i kraju. 


— Pogrzeb ś. p. marszałka Pruszyńskiego odbył 
się wczoraj popołudniu z bardzo licznym udziałe 
duchowieństwa oraz świeckiej społeczności. Kondukt 
prowadził X. kanonik Pelczar. Za trumną postępował” 
wdowa i dzieci zmarłego wśród grona licznych zna | 
jomych. Dziś w kościele św. Barbary Książę Biskuf 
krakowski celebrował mszę żałobną za jego duszć 
dając tem zaszczytny znak dla pam'ęci zmarłegi 
jako gorliwego syna Kościoła. EE 

— Rekolekcye. W kaplicy XX. Zmartwychwstań” 
ców X. Adolf Bazanowski ©. R. rozpocznie w ni” 
dzielę palmową o godz. 4 nauki rekolekcyjne, które 
trwać będą w poniedz'ałek, wtorek i środę w nastę 
pującym porządku: zrana o godz. 10 msza $w., 
której nauka, p> południu o godz. 4 różaniec i 
nauka. W wielki czwariek msza św. o godz. 9, przy 
której komunia powszechna. 

— P. delegat Kuczkowski w towarzystwie fizyk? 
powiatowego Dra Ponikło zwiedził wezoraj szpi 
św. ludwika. Po gmachu oprowadzał p. delegat* 
dyrektor prof. Dr Jakubowski, W salach byli lekarze 
szpitsla oraz Siostry Miłosierdzia, zajmujące się pie 
lęgnowaniem dzieci. Wszędzie udzielano p. delegat ** | 
wyjaśnień co do działalności szpitela, który wogóle 
za granicą ceniony jest jako pierwszorzędny zakł 
a sprawozdania jego fachowe witane są wszędzie z 8% 
rącem uznaniem. P, delegat Kuczkowski wyraził W 
znanie z powodu nader troskliwego pielęgnowani* 
chorych, wzorowego porządku, ładu i czystości 
każdym kroku, dzięki zakomitemu kierownictwu, dzi 
ki współdziałaniu lekarzy i troskliwej opiece Si 
Miłosierdzia. Zaiste jestto Zakład, którym Kraków obl$ | 
bić się może. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Gawlikowski 1% | 
dem z Jaworowa i Miehał Olijnyk z Chołojowa w G* 
licyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie stó” 
pień doktora wszech nauk lekarskich. 

— Przy ciągnieniu tomboli artystycznej dnia 25 
marca b. r. padły wygrane na następujące numerż* 
1083, 1151, 1223, 1320, 1375, 1444, 146-146 
1496, 1508, 1539, 1557, 1582, 1586, 1648, 167% 
1693, 1703, 1815, 1957, 2130, 2158, 2168, 221% 
2352, 2386. 

— Egzamina klauzurowe i ustne w krakowskiej 
komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na naucż, 
cieli w gimnazyach i szkołach realnych rozpo 
się d. 12 maja b. r. 

— Z Towarzystwa opieki zdrowia. W niedzie! 
dnia 30 b. m. o godz. 4 po południu odbędzie 5% 
w sali Rady miejskiej ogólne zgromadzenie członkó” 
Tow. opieki zdrowia, połączone z wykładem pro“ | 
Dra N. Cybulskiego: „O wpływie nowoczesnć | 
szkoły na zdrowie młodzieży.“ Wstęp na salę 40 
zwolony tylko członkom Towarzystwa, Wpisy 
członka i wkładkę przyjmują: skarbnik Tow. príf 
Pieniążek (ul. Bracka 1. 10) i księgarnia 8. A, Kray 
żanowskiego (Rynek, linia A-B); w dzień ogólneś” 
zgromadzenia zapisać się można przy wejściu na sal% 
Korzystamy ze sposobności wzmianki o zebraniu T9 
warzystwa, by polecić je najgoręcej, by zachęcić 
jak najliczniejszego zapisywania się na członków 
tak potrzebnego i pożytecznego Towarzystwa, któr 
setki tysięcy członków liczyćby powinno. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatu) 
gminie Straconka, w powiecie bialskim, na restaur** 
cyę kościoła, zapomogi w kwocie 50 złr, 

— Z kolei państwowej. Od 25 marca b. r. wstrzy 
mane zostało dalsze wydawanie zeszytów ze znaczk* 
mi wartościowemi i zeszytów dodatkowych do ti”; 
szego nabywania biletów do jazdy, Używanie dawnió 
nabytych zeszytów nie podlega zmianie. A 

— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 kwietn* 
b. r. otwarte zostaną następujące nowe urzędy po 
cztowe: na dworcu kolejowym w Besku w powi 
sanockim (do okręgu pocztowego będzie należeć Be 
sko i Mymoń), na dworcu kolejowym w Chorzelo 
w powiecie mieleckim (do okręgu pocztowego 
należeć: Chorzelów, Grochowe, Malinie, Reichshei”! | 
Tuszów kolonia i Tuszów narodowy i w Ropi 
w powiecie liskim (do okręgu pocztowego Łędą 7% 
leżeć: Ropienka, Wańkowa i Brelików). 

— Ogólne zgromadzenie robotników. W sali „Giwi 
zdy* odbyło się we Lwowie ogólne zgromadzenie 
botników w ceiu postanowienia święcenia dnia 1 
maja jako ogólnego święta robotników. Wniosek 
którego referentem był drukarz p. Autoni Mańko 
został jednogłośnie przez zgromadzenie przyjęty. 
tywując swój wniosek, podniósł referent, że 
święcen e dnia 1 maja pokażą robotnicy swoją 
gę; pokażą, że choć obecnie nieuznani, są jednak pr 
tęgą, z którą wszystkie czynniki liczyć się musźł! 
że i do robotników galicyjskich doszło już zarati’ 
oświąty; że i oni zrozumieli swoje położenie i sol 
daryzują się z robotnikami innych krajów. Zastrź 
się rownież referent przeciw zarzutom Wojciecha b 
Dzieduszyckiego, wypowiedzianym w jego „Lis 
jakoby robotnicy chcieli ogólnego podziału majątk” 
obalenia religii i zburzenia rodziny. „Majątku cuo% 
go nie chcemy“ odpowiada na to imieniem robots 
ków referent. „Niech każdy używa go, jak cho?! 
chcemy tylko żeby nas nie wyzyskiwano. Religii r 
balić również nie chcemy; to jest rzeczą sumi 
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skiej, którzy ciekawi byli zapoznać się z pierwszym |kiem słowo „polskie, „i przytaczano jako dowód 
aktem nowego utworu krakowskiego komedyopisarza |tegoż starania okólnik, który jeneralna dyrekcya 
p. Bałuckiego. Recytatorem był p. Apollo Lubicz, to] wystosowała do swej dyrekcyi ruchu we Lwowie, 
dość, aby powiedzieć, że autor znalazł wybornego in- | w którym nakazuje jak naściślej przestrzegać, aby ny i 
terpretitora swoich myśli. Odezytany ustęp zawiera | na Bukowiuę polskich afiszów nie wysyłano. Na wczorajszem posiedzeniu przedłożył minister neutralności na Włochy znaczniejsze wydatki, ani- 
ekspozycyę komedyi, której treści z tytułu i zrodza | Pon'eważ jeneralna dyrekcya kolei skarbowych | handlu projekt do ustawy o reformie taryfy oso-|żeli polityka aliansów. 
ju talentu autora łatwo się domyśleć, Grono męż- |od czasu zaprowadzenia administracyi państwowej |bowej na kolejach państwowych. Na wieczornem| Ateny 27go marca. Na posiedzenin Izby za- 
czyzn stowarzysza się w klub mający za cel walkę|na kolejach kraju naszego w niczem nie zdradzała posiedzeniu Izba przyjęła w drugiem czytaniu | przeczył Dragumis wiadomości o ściganiu między 
ze strasznem złem trapiącem ludzkość, a którem są |animczyi do języka polskiego, okólnik zaś wspom- | bez zmiany w myśl wniosków komisyi ustawę o Kretą a Cerigo okrętów greckich przez statki wło- 
według nich kobiety. Małżeństwo, według nich, jest niany na podobną niechęć wskazywać się zdaje, | podatku spożywczym dla Wiednia i przedmieść. skie. Deklaracya ministra zadowolniła opozycyę ; 
klęską i ciężarem nieznośnym dla mężczyzny, który | więc Staraliśmy Się zbadać powody, dla których | Następnie odrzucono 68 głosami przeciw 38 wnio-|zajście uważa się zatem za załatwione. 
do czego innego jest stworzonym aniżeli do życia ro- |centra!ny zarząd kolei skarbowych zmienił dotych- sek Herolda, żądający, aby na porządku dziennym| Kanea 27go marca. Urzędownie donoszą, iż 
dzinnego z jego obowiązkami i umartwieniami. Wszak czasowe swe zapatrywanie. ,, |lutrzejszego posiedzenia postawiono wniosek jego, | Porta zniosła wyroki sądu wojennego, skazujące 
że pokazuje się, że ci rzekomi nieprzyjaciele hymenu Zabiegi nasze nie były płonne, bo przekonaliś- przedłożony d. 1 czerwca 1888 r., a dotyczący | uczestników rozruchów na karę więzienia i ZA84- 
i płei pięknej po za klubem są wszyscy pokątnie| my się u źródła najwłaściwszego, że, jak długo zmiany ustawy o zgromadzeniach i stowarzysze- | dziła ich na kary pieniężne. 
by w dniu 1 maja złożyć | wielbicielami kobiet i nawet Don Juanami. Ztąd wy- akcyonaryusze administrowali kolej lwowsko-czer- | niach. AŚ f ; Belgrad 27 marca. Przedłożony skupczynie 
(żyd) postawił wniosek, OO ók ten został przez |nikają różne bardzo komiczne sytuacye i zawikłania niowiecką, wszystkie afisze, przeznaczone dla Bu-| Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalono na wnio- projekt do ustawy nadaje Towarzystwu żeglugi 
Wieniec na grobie Lasalle 8; io- |które oczywiście dopiero w dalszym ciągu komedyi |kowiny, wychodziły tylko w języku niemieckim. | sek Zeithamera przekazać komisyi kolejowej wszy-|ks. Gagarina przywileje na założenie wolnego od 
do cesarza niemieckiego; ale|rozwiną się i doprowadzą do rozwiązania — dła płci | Zwyczaj ten musiał jednak, lubo przeciw niemu | stkie wnioski i kosi odnoszące się do obniże-| podatków na 15 lat składu nafty w Kładowie i 
u nie pozwolili dokończyć | pięknej zapewne wcale nie niebespiecznego. Z odezy- ze strony Galicyi nie protestowano, przecież ustą- | nia taryf ma kolejac „państwowych, poczem | Belgradzie. Tylko nafta sprzedawana wewnątrz 
mów tanego ustępu już poznać można było kilka zacieka-|pić z chwilą objęcia ruchu tejże kolei przez skarb | w trzeciem czytaniu przyjęto projekt do ustawy |kraju podlegać będzie opłacie cła. Przez pierw- 
- | wiających postaci i zajmujących dyalogów. Publi- | państwa, gdyż statut organizacyjny kolei skarbo- j o reformie podatku spożywczo - akcyzowego dla | szych 10 lat Towarzystwo używać będzie przy- 
- |ozność bucznemi oklaskami podziękowała prelegento- | wych wyrażnie przepisuje, aby afisze kolejowe Wiednia. Następnie bez dyskusyj w drugiem i|wileja wolnego od cła przywozu maszyn i budo- 
-|wi i autorowi za mile spędzoną godzinę. wychodziły nietylko w języku niemieckim, jako |trzeciem czytaniu uchwaliła Izba projekt do usta- wlanych materyałów okrętowych. 
> języku urzędowym, ale nadto także i w językach|wy o reformie ordynacyi dla wyborów do Rady] Zofia 27 marca. Panica złożył obszerne ze- 
| zz krajowych. S aye Pa pesa gmin|znania o zamierzonym spisku, który miał na celu 
> . wiejskich Galicyi, poczem Izba przesz „ĉo roz- | pojednanie Bułgaryi z Rosyą. 
Koncert Władysława Żeleńskiego praw nad petycyami, między któremi znajdowała| Termin Narni peookin dotąd nie jest wia- 
na dochód Stowarzyszenia nauczycielek. 
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mówienie prezydenta, wyraził nadzieję , iż. stowa- | Europy, a Włochy nie mają dosyć siły, aby je 
rzyszenie i nadal poświęcać będzie swą gorliwą|mogły zmienić. W cela utrzymania pokoju czy- 
działalność genom i rzemiosłom. nione są wszelkie wysilenia. Odpowiadając Alfie- 
Wiedeń 27 marca. (Z Izby deputowanych). jri'emu, zauważył Crispi, iż nałożyłaby polityka 


igij -lub nie 

każdego człowieka, czy ma być religijnym: /ub. í 
a nad sumieniami ludzi żadnej przecież nie Mogą 
my władzy. A już prawdziwie śuiestnym Z za 
rzut trzeci, że my chcemy zburzyć rar: Te Ara 
wsze uważaliśmy rodzinę za podwalinę męża Wsząk 
I nikt więcej niż my, nie stara się 0 ro k lko dla 

my krwawy pot lejąc, ciężko pracujemy ty 
« h x dzin.“ Mowę referenta 
dobra i utrzymania naszych ro klaskami. 
przyjęli zgromadzeni rzęsistemi m" opi" sposób ma 

Na tępnie obradowano nad tem, W J duecie owie- 
się uczcić dzień 1 maja. Otóż zgroma ten dzień 
rzyło wybranemu komitetowi mróz EN pia obrado- 
ogólnego zgromadzenia robotników, 


wać nad utworzeniem Izb robotniczych, nad powszech- 


i p. Popiel 
nem głosowaniem itd. Podczas dyskusyi p. Fop 


_ stwa oświaty ludowej odbyło 8! 
Wie. Przewodniczył Dr 


Gubrynowicz, Henryk Kopia, 
Władysław hr. Koziebrodzki, 


Wskutek tego rozsyłała jeneralna dyrekcya ko- 
się też petycya krakowskiej gminy miejskiej o domy. 
Zygmunt Łaszowski, Dr Ale 


lei skarbowych swe afisze, przeznaczone na Buko- 
winę, w kilku językach, między któremi figuro- I ) 7 4 o 
wał także i język polski, którą to okoliczność wy- | urządzenie w Krakowie targu i stacyi popasowej|  Stambułow wyjechał z Łom Palanki do Sistowy 
rażnie zaznaczamy, gdyż dowodzi ona najlepiej, | dla bydła. Petycyę odstąpiono rządowi do najmo-|w celu towarzyszenia swej teściowej. 
że jeneralną dyrekcya, uważając wszystkie języki | żliwszego uwzględnienia. Następnie Izba przyjęła 
za równouprawnione, żadnemu z nich pierwszeń- | konwenc ę Austro-Węgier z państwem niemie-| SSE 
ckiem, dotyczącą wzajemnego wspierania potrze- Od Administracyi „Czasu:! 
j t 
bujących pomocy marynarzy, poczem eT Na zagrożonych głodem włościan w Galicyi zło - 
żono w Administracyi Czasu 3 złr. uzbierane przez 


stwa nie dawała. 

Dopiero, gdy na to postępowanie centralnego 
zarządu kolei skarbowych poczęto na Bukowinie dyskusyę nad rezolucyami do ustawy o spożyw- 

czo-akcyzowym podatku dla Wiednia. , À ARRES : 

Wiedeń 27 marca. Wiener Ztg ogłasza usta-| uczniów jednej klasy szkoły miejskiej na Kazi- 

mierzu z jedno- i półcentowych oszczędności ma- 

łych studentów. 


się uskarżać, a do Wiednia nądeszły protesta ze 
strony obywateli, rady gminnej w Czerniowcach i 
W ha prowizoryum budżetowem na kwiecień i maj 
i 


Wydziału krajowego w Bukowinie, widziała się 
jeneralna dyrekcya kolei skarbowych zmuszoną, 

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi), 
Krew, ów cenny sok życia, odgrywa w ludz- 


zapytać rząd krajowy w Bukowinie, które języki 
uważać wypada na Bukowinie za języki krajowe. 
A gdy nadeszła odpowiedź, że oprócz języka nie 
mieckiego, język rumuński i ruski uważać wypa: 
da za języki krajowe, poczęto drukować afisze, 
kiem ciele bardzo ważną rolę, dlatego cała nasza u- 
waga powinna być na to skierowaną, sżeby czystą 
krew utrzymać. Gdzie znachodzą się wyrzuty skórne, 
pryszcze, stłuszczenia jtp., wnioskować możra na o- 
strość krwi, którą usunąć można przez używanie zna- 


przeznaczone dla Bukowiny, w tychże trzech ję- 

zykach, afisze zaś dla wschodniej Galicyi stylizo- 
nych od dawna pigułek szwajcarskich aptekarza Ry- 
szarda Brandta. Należy dobrze uważać na to, aże- 


wać po polsku, rusku i niemiecku. 
by nie otrzymać fałszywego wyrobu. (354) 


Quousque tandem o musica! abutere patientia 
nostrah! — tak możnaby wykrzyknąć ze słh- 
wnvym/mowcą na widok strasznych spisków na 
kieszeń poczciwych mieszkańców, gdyby nie to, 
że koncert wczorajszy, jakkolwiek drogi, dał sze- 
reg rzeczy bardzo poważnych i zajmujacych. Pro- 
gram składały utwory Źeleńskiego mało lub zu- 
pełnie nieznane. Do pierwszych zaliczyć należy 
uwerturę p. t.: Echa leśne, które od ostatniego 
wykonania znacznej uległy zmianie, następnie pie- 
t ; i Oszczędncść* W Jordanowie. — | ġni na chór żeński z opery Konrad Wallenrod, 
yszenie złym 3 « obdarowanej dziatwy szkolnej|ą w końcu kantata na chóry mięszane, skompo- 
aa) e, a miejscowa i zarząd szkoły|qowana na uroczystość jubileuszu simnazynm ów. 
w Osiel zró, stowarzyszenia za ten dar publiczne| Anny, Utwory powy pas asc d ka niejedno. 
podzi rrish: staropolskiem „Bóg zapłoć.* krotnie, wykonane A y Apr wala w tes 
Michal Baziński, X. H. Hradecety, | wielką zaslugo położyła or 9 Wo 

o Ą BBE. m $ PE AA 
ńauczyciel. paniy peseme gi dł nowość poznaliśmy pulą pleśni. do słów 
"e | ert w Sanoku d. 19 marca| M, Konopnickiej, następnie gaw ni A 
b. =y ma dochód lodem dotnięcjIdnoki urządz |w" kohoa trzy tępy 2 muzyki baletowej do opery 
ny, nie zgromadziła się miejscowa publiczność w ta | Goplana, którą pisze o pyt s WAGA 
iej liczbie, jak tego tak szlachetny cel wymagał. | Pieśni śpiewała panna ólnie „Przy fajarce“ 
imo tego przyniósł koncert dochodu ogólnego 141|wy, Z tych pierwsza SAONA Jest w niej boleść 
złr., a po odliczeniu kosztów urządzenia 34 złr., po-|nosi piętno wysokiego ra Ep ntku, czuć męztwo 
został dla głodnych czysty dochód w sumie 107 złr., | szlachetna, ale po za 124 h oho Pieśń trzócie, 
tóry w znacznej części zawdzięczamy datkom przez | które W sobie umie poj oi ż myć le misternych 
Okoliczne obywatelstwo łaskawie nadesłanym. „Uleciały pieśni moje po tło akompaniamentu. 
Sumę tę odsyłamy równocześnie na ręce Prezy-|rygów i bardzo zajmujące zególnie w pierwszej 
enta miasta Krakowa, a wszystkim, którzy do po- Gawot na orkiestrę at ać kły — ale najpię 
Wodzenia koncertu się przyczynili, a w szczególności | części bardzo piękny i ni ay baletowe: polo- 
wszystkim w koncercie czynny udział łaskawie | kniejsze bez wątpienia  Bolones szczególnie jak- 
iorącym Paniom i Panom, tak 5 westie AE kola gp ao zał niepospolitą potęgę — 
ię „sa „prady K zr gło : opad nastrój — i dowodzi od początku do koń- 
ecznem staropolskiem „B: a Zdankiewiczowa. |ca prawdziwego natchnienia. Niema tam wpra 
M. Gawłowa. Jodwig wdzie miejsca dla nadobnych ukłonów i pełnych 
animuszu ruchów, ale robi wrażenie tańca, w któ. 
rym rytm pozostał stary, tylko dusza zabartowana 
boleścią, nie wesołe ale poważne wspomnienia na 

pamięć przywodzi. 


z W dniu 18 marca b. r. przeszło 40 
| dzieci s guza otrzymało ag. zyl Epe wie 
= zskupione za kwotę 20 złr., ofiarowaną p Dalej ogłasza wspomniany dziennik, iż Cesarz 
aadał prezydentowi sądu obwodowego w Wado- 
TR Janowi Daneckiemu tytuł i charakter radcy 

woru. 

Wiedeń 27 marca. Podane przez Budapesti 
Hirlap wiadomości o niebawem nastąpić mającej 
dymisyi ministra wojny i komendanta korpusu 
wiedeńskiego oraz dalsze w związku z tem pozo- 
stające szczegóły co do mających nastąpić zmian 
w wysokich kołach wojskowych, pozbawione są 
według autentycznych informacyj, wszelkiego uza- 
sadnienia. 

Doniesienia Pester Lloyda o dodatkowym kre- 
dycie 4 milionów na bezdymny proch nie znaj- 
dają potwierdzenia w sferach poinformowanych. 

WTryest 27 marca. Wczoraj o godz. 9 minut 
20 wieczorem było tutaj silne trzęsienie ziemi. 

Buda-Peszt 27 marca. Wyższa Izba sądo- 
wa podwyższyła karę Kokana na 7 lat więzienia 
i uchwaliła pozbawić go na 10 lat prawa wstę- 
powania do służby państwowej. 

Berlin 27 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu odczytał wice prezydent pismo kanclerza 
państwa Caprivi'ego, donoszące, iż eesarz Wilhelm 
przyjął dymisyę hr. Bismarcka i jednocześnie za- 
mianował Caprivi'ego ministrem spraw zagrani- 
cznych, 

Berlin 27g0 marca. Caprivi zawiadomił dnia 
22 b. m. radę związkową, iż zamianowany został 
kanclerzem państwa i prezesem pruskiego gabi- 
netu oraz dodał, iż dnia 22 b. m. objął urzędo- 
wanie. Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady mi 
nistrów, na którem przewoduiczył Caprivi. Podo- 
bno na tem posiedzeniu miało nastąpić zaprzysię 
żenie prezesa ministrów. 

Berlin 27 marca. Biuro Wolffa dowiaduje się 
ze specyalnego swego źródła wiedeńskiego, iż 
przesłane tamże oświadczenia cesarza niemieckie- 
go stwierdzają, że w pełnym zaufania, ścisłym i 
przyjaznym stosunku Niemiec do Austro-Węgier 
nie się nie zmieniło mimo zmiany kanclerza. Sci- 
sły stosunek z monarchią austro-węgierską jak 
dotąd, tak i nadal stanowi podstawę polityki nie- 
mieckiej, która nieprzerwanie opiera się na soju- 
szach. 

Berlin 27g0 marca. Reichsanzeiger ogłasza 
francuski tekst pism z d. 8 i 14 b. m., zamienio- 
nych między Papieżem a cesarzem Wilhelmem 
z powoda międzynarodowej konferencyi dla spraw 
robotniczych. 


Paryż 27-go marca, Robotnicy zatrudnieni 


Oto historya, owego na wstępie wspomnianego 
okólnika, wystosowanego podług regulamiau do 
władz krajowych z polecenia ministerstwa handlu, 
a historya ta poucza, że wszelkie pogłoski o ja- 
kieś nienawiści jeneralnej dyrekcyi kolei skarbo- 
wej do języka polskiego najmniejszej nie mają 


Bilans uprzyw. gal. akcyj. banku bipotecznego za 
rok 1889 wykazuje po odpisaniu strat w kwocie 
34,566 złr. czystego zysku 406,698 złr. 

Po strąceniu przepisanych statutami kwot na 
tantiemy i zasilenie zapasowego funduszu pozo- 
stała kwota odpowiada oprocentowaniu kapitału 
akcyjnego po 11 od sta, odpowiednio do czego 


(669 10-) Galicyjskie 

4*. Obligacye propinacyjne 
sprzedaje taniej niż wszystkie kantory wymiany 
Dom bankowy Jacobsohn & Nelken w Krakowie 


Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, I. p. 


Pa e mać _ 6 | a T KG.”  iaklllio GAGNEGEOEN EL-AGEGMSGGGN SE 


ia Tarnowska zawiadamia, że wie 
©%0rh NE. Nota piątkowa d. 28go b. m.*z powodu 
=; hr. Artura Potockiego odwołaną została, 


m 


Wyciąg z rozprawy naukowej cze- 
skiego specyalisty Dra Cz. Bystrcva O hygienie 
i pielęgnowaniu włosów załączony jest do dzisiej- 
szego Nru Czasu. Zajmująca ta praca obejmuje 
nietylko gruntowny, a każdemu przystępny nau- 
kowy opis i rozbiór najczęstszych chorób włosów, 


— 


żyd sob:tę 2980: em sie, komedya w 4 aktach „*, | raczej góralskim, kozackim, ale nie krakowiakiem. 
raz pierwszy : ” 


KO OE n 
Telegramy własne „Czasu*. 


eważnie pochmurno; term. 
-~ Dnia 26g0 peer e Barometr idzie w górę; 


| Nie potrzeba dodawać, jak publiczność przyj- 
; od 5-6 doszedł do 17 ogo stad jego był 745 0 mm., 

| 

| 


mowała kompozytora. Jego wielostronna działal 
ność, a przedewszystkiem wzbogacenie naszej mu 
zyki płodami bardzo szacownemi , wyrobiły mu 
nietylko wybitne stanowisko w świecie muzy- 
cznym, ale zyskały szerokie uznanie. 


Polonez i mazur zostały powtórzone na ogólne 
żądanie. 
Sala była zapełnioną doborową publicznością. 
Panna Szawłowska śpiewała oprócz trzech wy- 
mienionych pieśni, Jeszcze dwie znane a bardzo 
popularne pieśni autora „Życzenie“ i 
dziewczyny*, i zrobiła wrażenie bardzo dobre. 


Lwów 27 marca. Na wiadomość o zgonie 
Artura Potockiego Wydział krajowy zebrał się dziś 
na nadzwyczajną sesyę pod przewodnictwem Pie- 
truskiego i uchwalił wysłać następujący kondo- 
lencyjny telegram, podpisany przez cały Wydział, 
do matki zmarłego, hrabiny Adamowej  Poto- 
ckiej: 

„Zgon $. p. Artura dotknął nas boleśnie. W tym 
ciężkim smutku zwracamy się przedewszystkiem 
do Pani, prosząc o przyjęcie wyrazów najgłębszego 
współczucia po stracie najdroższego syna, a peł- 
nego zasług i wielkich dla kraju nadziei męża. 


podaje autor użyteczne wskazówki racyonalnego 
pielęgnowania włosów wogóle. Dr Bystrov jest 
chlubnie znanym specyalistą w odnośwej gałęzi 
nauki lekarskiej. Zastępcą Dra Bystrova na Ga- 
licyę zachodnią jest aptekarz p. Konstanty Wi- 
szniewski w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 


C 
KURSA TELEGRAFICZINE. 
Wiedem 27 marca. 2 godzina 30 min. popoł. 


~ inie 7ej rano d. 
gpp riie zachodni. iare 
W piatek dnia 28g0 marca: 7 boleści N. 


tyi Panny, ś. Sykstusa. , mo waza 
od i 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


muzycznego, zapowie- 
| W wieczorku Tow stąd panna Ma- 


Bb, Zal ogółu, oby był małą ulgą w tem wielkiem ; ili ; ier. opod. . | 86 95 obanki . i 
è Głos panny Szawłowskiej jest bard ładny il.: | 6 w szlachtuzach w La Villette uchwalili urządzić | z papi - 152 80 
N d. : 3 3 dej A zo ładny i zęściu. A P bane z 8710 |Uniony.-. «a, cx 
| rozpraw która wy mg rka eżwięczny. Mnie osobiście zrobił sposób Gwaii n ati Dole uchwalił Wydział krajowy wywiesić zę deuaa s aż dok 4 Ś 4, złota ” . . |109 95 Bankvereiny .. . |119 10 
Nas i a, jut przes ne soi | kierankień wrażenie, że śpiewaczka chwieję Się między na natychmiast żałobną flagę na gmachu sejmowym, ary rca. Dzisiaj ma się rozpoczą 5%, pap.niegp. |102 25 Akoye Liinderbank. |214 40 
podanego tałciła  BIĘ 


torka, panna W. R., ksz 


strejk garbarzy i rzeźników. Komisyonerzy” dla 
Panny Anny Kałużyńskiej. 


Akcye Ban. Aus.-W.983 — | » kol. Kar.Lud. |jg9 25 
wysłać na pogrzeb deputacyę złożoną z Mar. | dostaw bydła przesłali swym reprezentantom na iwo. 


a odśpiewa na jutrzejszym 


ić śpi i i szałka oraz członków Wydziału krajowego: Ję-| srowincyi telegraficznie lecenie, aby na dzisiej- | GoDdyn - - - - . . . 19 40 ozerniow. |427 25 
|, Panna Marya Szawłowsk o w sali redutowej, paap e Tr a apa let pa ar ari drzejowicza i Wereszczyńskiego— i złożyć wieniec „e: wielki rej Salo rer w. d J- | Naj A BA A OR > 122 25 
Wieczorku Towarzystwa muzyczneg rogramie: „Aryę |; odd e rze E z napisem: Wydział krajowy Arturowi Poto-| ‘Aix les Bains 27 marca. Przybyła tu kró-| Marki. ....... 58 65 | Nordbahny ..... 2625 
Oprócz utworów zapowiedzianych w Pi? Aryę Dellili” i yeki. | ckiemu | lowa Wiktorya i uroczyście została powitaną. gos Ronik wog: pap] D7 05 Eor aaa 218 — 
e brylantami“ z Fausta Gounoda I n O aana] Na gmachu towarzystwa kredytowego i kasyna Madryt 27 marca. Izba uchwalila ustawę, za- ja „MEJ. ota = n From dba -| 93 90 
Ł Samsona Saint-Saćn88. ód głodnych i biblioteki z 3 narodowego wywieszono flagi żałobne. | | prowadzającą ogólne prawo głosowania. m RAK Saee 103 a 

Program wieczoru na pz jutro d. 28 b. m. o Dział ekonomiczny E | Rzym 27 marca. Na wczorajszem posiedze- 

dla kobiet, odbyć się 5, połudoiu w sali posiedzeń 


Usposobienie giełdy: mdłe. 


niu senątu, odpowiadając na interpelacyę Brio 
Berlin 27 marca. 


schi'ego, oświadczył Crispi, iż ustąpienie Bismar- 
cka nie spowodowało zamięszania w polityce za- 


_ Bodzinie pół do 6ej P 1) Nowela Sewera 


Rady miejskiej, jest następują Żelazowski; 2)|Niechęć jeneralnej dyrekcyi kolei skarbowej Telegramy biura koresp. 


Banknoty austr.. „| 170 70 14: Listy likw. pol. | 61 40 
| r i A : | Krótki Wiedeń ..| 170 35 At. kol Kar Pol 
b. t, „Wiosna,“ odezyta bile z duetu) Saint- zyka polskiego. granicznej. Trójprzymierze nie dozna żadnej B Ę st, kred. i | 168 37 
siew. 8) Samson i e aeit panna Ma- do języ i 4 é u 3 , Wiedeń 27 marca. Cesarz przyjmował dzi- zmiany. Włochy dobrze uczy nily, że weszły w po- 6, Liaty zast: pois 185 80 Ultimo Ruble z 220 55 
tónsa, b) Pieszczotka 1 Ba Bez dachu,“ wiersz] Niedawno temu rozniosła się pogłoska, jakoby | siaj na audyencyi Brezydyam stowarzyszenia prze- |trójny alians; musiałyby to dziś uczynić, gdyby = - 
tya Szawibwska; 3) pó > Wanda Siemaszkowa. | eneralna dyrekcya kolei skarbowych uważała za 


mysłowego, które dziękowało monarsze za odzna- | już dawniej tego nie były uczyniły. Uzbrojenie 
czenia, jakich doznało stowarzyszenie z powodu | Włoch pozostaje w tyle za innemi państwami. 
jubileuszu swego. Cesarz, odpowiadając na prze-| Uzbrojenia zależne są od chorobliwego położenia 


aryj Konopnickiej, WY 
leró 

Odczyt p. t. „Klub kawa 
dzieję c A licznych słuchaczów w 


“ú zgromadził w nie-|swój obowiązek przestrzegać ściśle, aby nigdzie ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
w sali Rady miej-| po zagranicami Galicyi nie pojawiło się przypad- 
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CZAS z Piątku 28 Marca 1890. 


EILMANN KOHN | SYNOWIE 


T 


Jutro w piątek 28 marca b. r. 
w kościele OO. Kapucynów 

~ odbędzie się 
Msza święta 


za duszę ś. p. 


- Władysława Markowskiego 


zmarłego w Białej Cerkwi d. 26 
marca b. r. po krótkiej chorobie, 
opatrzonego SS. Sakramentami. 
Najbliżsi przyjaciele zmarłego zawiada- 
miają o jego zgonie i o odprawić się 
mającem nabożeństwie. 


Są do nabycia w handu księgarskim dwie 
świeżo wyszłe prace 
Adolfa Suligowskiego: 

1) Kwestya mieszkań. Cena rs. 1. 

2) Drugi zjazd prawników i ekonomistów 
polskich i jego znaczenie. Ceaa kop. 50. 
Skład główny u Gebethnera i Wolfa 


(793-1-6) 


w Warszawie. 
| w średnim wieku, prak- 
konom tycznie i teoretycznie 
wyksz'ałcony, z chlubnemi świadectwami, poszu- 
kuje posady zaraz lub od 1 lipca. Łaskawe zgło- 
szenia pod lit. W. $. poste restante Baranów. 
(191-1-3) 


„ z drugiej klasy gimnazyalnej 
Uczeń lub realnej, znajdzie miej- 
sce w handlu bławatoym Jana Kepiń- 
skiego w Szczurowy. (790 1-2) 

z życzy sobie udzielać lek- 
Niemka a RÓ osa) cenie. 


Biższa wiadomość przy ulicy św. Jana pod 
Nr. 10, drugie piętro. (1792-1-3) 


Žarząd dóbr Szerzyny 


poczta Biecz, ma do sprzedania 600 
metr. cetn. ziemniaków. (789 1-3, 


Koniczynę czerwoną, 


krajową, do siewu, najcelniejszą, 
z gwarancją Szkoły Dublańskiej, że 
nie zawiera kanianki — sprzedaje 


Bank Galicyjski dla h. i p. 
(766-1-3) w Krakowie., 


POSZUKUJE SIĘ 
zdolnego restauratora 


z kaucya 
na letnie miesiące do zakładu kąpielowe- 
go górskiego. Zgłoszenia przyjmuje z grze 
czności cukiernia p. Kondołewicza w Kra- 
kowie, ul. Fivryańska Nr. 33. (794-1-3) 


Do zasiewu wiosennego poleca się : 


Pszenicę przewódkę cetnar metr. . złr. 10 
tymotkę cetnar metryczny . . . . . 5 
Ziemniaki Andersen cetnar motr.. , 
Zicmniaki Hermann cetnar metr.. p 
Oba gatunki mączne, bardzo wydatne, a nie 
skłonne do zgnilizny. (787) 
Zarząd dóbr Laskówka, 
poczta ibynów. 


W Produkcyi nasion pasiewnych 
w Kleczy górnej 


wszelkie zapasy mlęszanek i szczegó- 
łowych gatunków, oprócz 100 korcy 
miodunki i 80 korey stokióski olbrzy- 
miej kleteckiej, w dniu dzisiejszym 
wyczerpanemi zostały. (763-1 2) 
Zarząd produkcyt. 


Z WYSADHKI §% 
ananasowych poziomek 


2-letnie, ołbrzmi owoc znakomity w smą- 
ku, w 10 gatunkach, baidzo plenne, 100 sztuk 
2 złr., róże w 20 najpiękniejszych gatunkach, 
Rem, herbaciane, Bourbon, Noisette, 
zawsze kwitnące, we wszelkich barwach, uszla- 
chetnione z ziemi do 2 metr. wysokości z ogro- 
du lub w wazonkach od 35 ct. wzwyż. Dostar- 
cza w odpowiednim czasie pzgodnym. wie- 
nia według porządku nadejścia. BE. -1-3, 

bei Liesing. 


vos 


Tornay, Siebenhirten 


5 Suknie $ 
męskie i dla dzieci. 


Niezaprzeczenie najtańsze źródło 


w Wiedniu (7182-1-6) 

Marynarka męska . . . . . .« . zir. 1-90 
Kamizelka ws « + 4 6 e - „ 1-30 
Spodnie męskie . . . . e ene < „ 1.30 
Kompletne gotowe ubranie dla mężczyzn „ 4:80 
Ubranie dla chłopca sd gy NRB 
Kamaszki męskie . . . . « . . n 290 
'rzewiki dlą chłopca . . . . . . n 1-90 
Gustowne rękawiczki . . > . . . n 95 
T po a s E SNK ACTA s AB 
SIENNA UW r róś e2e ę i pa 2 

Koszule modna Dfi. 9 2 n 1:30 
Kattaniki prof. Jigera . . . . . 95 
Płaszcze na deszcz. . . złr. 2:95 „ 4:80 


Można się madzwyczaj tanio ubrać >» 


s zakładzie RIX 


w Wiedniu, Pratertrasse złoty Nr. 16. 


a 


Cezionkami Drukarni „Czasu“, 


NADESZŁY 


SKŁAD 


m: pod L. 9 m 
I. piętro. 


do składu materyałów budowlanych OGOS ZN LE. 


Płyty szamotowe 


piekarskie (757-2-3) 
14-calowe, w doborowych gatunkach, 
3 Cegły ogniotrwałe 
i Płyty kowalskie. 
Andrzej Guzikowski, 
Rynek Kleparski L. 10, w Krakowie. 


Sadzonki lesne, 


jako to: 
L 2-letnie -_«. N y 
SWIĘRKE 2-100 ..- 6 «0/2. „5 = 
.. 3-6"; 941.57204%7003 n 1:50 
Akacyi 1-rocznej. . . —50 


wszystko za tysiąc sztuk. 
Klony 3-letnie sztuka 2 cent;. 
wysyła zą zaliczką ze stacyi kolejowej Zabierzów 
Zarząd dóbr Aleksandrowice, 
poczta Liszki. (795-1-3) 


Koce i Derki na konie i wózki 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca ) 
Kazimierz NiesiołowSki 
w Krakowie, Sukiennice 24. 
g~ CENY BARDZO NISKIE. wag 


smacznych 
holenderskich 


Fabryka 
IKierów. 


SKŁAD FABRYCZNY 


w WIEDNIU, 


prawdziwe także u 
m, przyczem zwraca 


$r 


się uwagę, że moje holenderskie likiery 


wyrabiane są tylko w Amsterdamie, oprócz 


wi 


ani gdzieindziej. 


, 


IL, Kohlmarkt Nr. 4. 
Dla wygody Szan. Publiczności mo- 
(z likie: 
ynnych 


znanych s 


żna na 
ęc Amsterdamu nie posiadam fabryki ani 


w Austryi- Węgrzech 


dą 
o + * tog (4 
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ig 2, de, %, 
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WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla chusiek „ AUX VIOLETTES OE PARME 
Woda ualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada....., AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES D: PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37 


(131-21-) 


w Wiedniu 
(firma założona 1835 r.) $ 


To czernidło bez oleju witryole- 
owego daje Fatwo ciemnoczarny 
k i utrzymuje trwale skórę. 
~> Wszędzie do nabycia! 
powodu licznych naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyrażnie czernidła na obu- 
wie Fernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„St. Fernolendt*, [111-49-52] 
AE «©: A m 


nieważ istnieją fabryki cykoryi, któ 
zadaniem jest uczynić zewnętrzne 
danie swej cykoryi podobnem do 
wdziwej cykoryi praskiej 
Kolba, — przeto uprasza się kupujące 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 


i tylko tą cy- n 

koryę uwa- } gK. 7 
żaka za pra- | Cicho riem- 
wdziwa pra” | Caffee-Fabrik 


ską cykoryeg 
Kolba, któ- 
ra ma obok 
wydrukowa- 
ną winietę. 


Jg.Fe rdKolb 
Nadler & Kolb 


C. k. uprzywił. 


do 
Ig. Ferd. Kolb 


abryka cykoryi 
awy (243-22-24, 


Nachf., Prag. 


(574-2-) 


Na dniu Siym marca 1890 r. to jest 


w poniedziałek o godzinie 5ej po 


połudsiu odbędzie się w sali posiedzeń Kasy czarnem włósiem kryte, mogące służyć do ozdo- 


Oszczędności zwyczajne Zgromadzenie 
wydziału Wielkiego Kasy Oszczę= 
dności m. Krakowa, na które Szanownych 


„u. _| Członków tegoż Wydziału mam zaszczyt niniejszem 


zaprosić. (765) 
Kraków, dnia 27 marca 1890 r. 
Szlachtowski, 


Prezydent miasta 
oraz Przewodniczący Wydziału Wielkiego 
Kasy Oszczędności m. Krakowa. 


ROZSYLKA 


Wody Szezawnickiej 
lt, Kage, Szcze į War 


już rozpoczęta została i można takowa na- 
bywać na zamówienia u Henryka Mattonie- 
go w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za- 
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub też ze 
składa Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 
Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniew- 
skiego, apteka pod gwiazda, J. Wentzia, 
J. Goliwassera—w Tarnowie u N. Trauma — 
we Lwowie u Wikt. Goldbauma i E. Mendro- 
chowicza — w Warszawie u Dra T. Weinri- 
cha, K. Lilpopa i EF. KKucharzewSkiego. 


Zarząd Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy. 


(662-2.6) 


Dom komisowy i spedycyjny 
| w Jasle A 
sprzedaje mąkę kościaną z fabryki arcyksięcia 
Albrechta w Żywcu i koncentrowany nawóz bydlęcy 
z fabryk Braci Saxl w Temeszwarze. 


(702 3-3) 


J. Pserhofer 


apteka w Wiedniu, 


I. S$ingerstrasse Wr. 15, 
„zum goldenen Reichsapfel'". 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW, dawniej zwane pigułkami uniwersal- 
neml, zasługują najsłuszniej na tę ostatnią nazwę, gdyż istotnie jest wiele osób, którym 
te pigułki znakomicie pomogły. i 

Od kilkudziesięciu lat są te pigułki ogólnie kupowaue i przez wielu lekarzy przepi- 
Agi A miesawodeje mało jest roczia, gdzieby ten znakom ty środek domowy nie był 
na podor, dziu. 

4 Pigułki te kosztują: Apudełko z 15 pigułkami 21i ct. A zwój z 6 pu- 

dełuami A złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone A ztr. 1O ct. : 

Za poprze .niem wysianiem gotówki kosztuje opłatnie 1 zwój piguł k1 złr. 25 centów, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 55 cnt. 4 zwoje-4 złr. 40 cn., 5 zwojów 5 zir. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 ent. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 


Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera piqulki czyszczące krew“ 


zażądać i na to u» ążać, że napis wierzchni sażdegy pudełka ma podobiznę podpisu J. PSER- 
HOFER w gg CZERWONEJ -ag barwio jak w opisie użycia. 
J. Pserhofera. 


Balsam na odmrożenia przesyłką 65 G-ntów. ! 
SOK Z babki zaostrzonej, przeciw nieżytowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu 


it. p. 1 fiaszeczka 50 centów. 
Amerykańska maść goŚĆCOWa, 1 z. :0 centów. 

Proszek przeciw poceniu nóg, kę e centów, z opłatną przesył- 
Balsam na wole, 1 faszeczka 40 ogir z opłatną przesyłką 64 cnt. 

Esencya Życia (krople praskie) na zepsuty żołądek, złe trawienie i t p. 


N N 1 flaszeczka 22 centy. 
Angielski cudowny balsam, + teszeczka 20 out. maia faszeczka 12 ct. 
Pr oszek fiakierski na kaszel itd. 1 pudełko 35 cnt., z opłatną przesyłką 60 ct. 
Eo „Pserhofera, nale a 
Pomada tannochininowa sg," słoik 2 gir, 790995 srodek do porostu wo 
i f. Steudla, środek domowy na rany, wrzody i t. p. 
Plaster uniwersalny Piik 50 cnt, z opłauną przesyłką 75 a aA s z 
i i . + Buliricha, znakomit, 
Uniwersalna Sól pr zeczyszczająca środek domowy ie wszelkie Rado 
stwa złego trawienia. 1 paczka 1 złr. z 
Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- 
nikach ogłaszane krajo e i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktnalnie i najtaniej. | 
S$” Rozsyłki pocztowe jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także 
za zaliczką należytości. 
DE” Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej przekazem poczto- 
wym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. (38-17-12) 


1 słoik 40 centów, z opłatną 


` Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsk, 


z Wiednia, W Krakowie Bardzo wielki skład 
przy ulicy Grodzkiej Wiosen nych 
i letnich 


UBIORÓW MĘZKICH I DLA DZIE 


Ubranie 10 złr. — Zarzutka 9 złr. — 
Spodnie 4 złr. (7117-3 


= 
EKONOM 

z kilkunastoletnią praktyką wzorowych 8 

darstw, poszukuje odpowiedniej posady 03 

lab ordynaryą zaraz albo od 1 lipca. Zgłoś” 

pod lit. WA. W. poste restante Nowosie 

Gniewosz. (15 


Rzadca 


ekonomiczny, żonaty, z Prus, w sile 

ku, 4 lata obecnie w Galicyi na pos 

skąd dostanie najlepsze polecenie, 3 
od św. Jana b. r. posady. Obeznany 
wszystkich gałęziach gospodarstwa, 2 
również Świadectwa i rekomendacyć: 
Zgłoszenia w Biurze komiso 
informac. Wład. Jaworski 
w Krakowie, ulica Grodzka Ni 

101 2-4) 


YAB 


0 


półkryty, mało używany, jest do sprze- 


dania we dworze w Bronowicach 
Małych pod Krakowem. (718-3-3) 


Meble machoniowe, 


by każdego salonu, są do sprzedania w Rynku 
głównym, Nr. 23, II. piętro. Oglądać można co- 
dziennie od godziny 11—12, (541-11-12 


PIWO z EKSTRAKTEM SŁODOWYM 


wyrobu (295-8 ) 
Konstantego Wiszniewskiego 
Aptekarza w Krakowie, 
polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow: 
skie na wniosek komisyi przemysłowej tegoż To- 
warzystwa, pismem z dnia 24 kwietnia 1889, L. 338. 
Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mo- 
gą w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka oraz 
w razie osłabienia, po małej szklaneczce przed po 
łudniem, przed wieczorem oraz idąc na spoczynek. 
Cena flaszki 36 ct. 
Biorącym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat. 


Pr E r E KZT CB EAN S SPIA re AAEE E 
Wolne od trucizny. 


Farby do farbowania jaj 


w najrozmaitszych kolorach 
nabyć mozna w handlu <761-2-3 


W. KRZYSZTOFOWICZA w Krakowie, 
Rynek, linia A-B, L. 37. 


TRAWĘ, MIODOWA 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i pewrą, sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje s'ę bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 
składów. (285-15 28) 


ANTONI SCHULZ 


HANDEL WIN W KRAKOWIE 
ul. Krupnicza l., 10 


poleca swoje dobre $denburskie wina na- 
toralne, mianowicie białe butelka po 41, 
60, 70 ct. i 1 złr., czerwone po 51, 60, 


80 et. i 1 złr. W beczkach znacznie taniej. 
(560-7-10) 


K wiczoly 


po 20 ct., przy większym odbiorze taniej ; 
sou Zaś, to jest we własnej realności w Dembni- 
kach po 15 ct. para: (711-3-6) 


Handel dziczyzny pod firmą 
L. Knoreck w iArakowie. 
Ad.es na listy i telegramy: Knoreck Kraków. 


| „sj k_ | 

z 4 AGW 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (681-20-) 
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4. 
P a rzy Używany, oszklony, 

owoz lekki, w dobrym 
stanie, jest do sprzedania; rownież ta= 
rantas do powożenia samemu w skła- 
dzie powozów Rudolfa Fuchsa 


w hotelu Europejskim, w Kra 
kowie. (103 3-3) 


WYBORNE 


Masło kuchenne! 


taniej niż na targu 
w Rynku 
sprzedają 


mleczarnie E. Dobrzyńskie 


Obry rozmaliego gatunki. 


(559-1'-1 


(raty wszelkiego rodz 


Ceny fabryczne. (6% 


W. Krzysztofowicz w Krako 
linia A—B pod Nr. 3%. 


(tworzyłem warsztat tkacki dom 


z tkaninami ręcznemi, przerabianiami 
| rowemi i metalami, służące do porty 
na obrusy i kapy do łótek i przyj” 
wszelk e zamówienia w zakres ten W 
dzące. Sprzedaję również kilimki, p! 
serbskie, garnitury stołowe, ręczniki y 
sto laiaue po cenach najumiarkowańsć j 
Serdaki z fiszbinami, odznaczone l 
z roka 1887. Upraszam zaufanie po 
ne we mnie w Szczawnicy jeszcźć | 
roku 1870 i na to nowe przedsię 
przenieść. — Warsztat i Iokał s 
znajdują sę w kamienicy przechad 
Rynek Nr: 12 ma I piętrze (7167. 
Pollak ze Szczawnicy. 


przelać gruni 


W Podgórzu przy drodze dojazd. 
do stacyi kolei Północnej w połą 
z koleją Transwersalną Podgórze-Bo: 
jest w pięknem położeniu 8 morgów 8) 
tu częściowo lub razem z wolnej ręk'; 


Bliższa wiadomość u właściciela 
N. 144 przy ulicy Kościelnej w” 
górzu lub w biurze wywiądowczem 
Steinfels w Podgórzu. (696%, 


Maryazelskie 
Krople Zołądisow? 
u znakomicie działające 


na wszelkiego rodzaju chor? 
żoładka. 


w Paryżu 458% 
złotym medalem państwowym 
w- Gandawie A58% 


Odznaczony srebr. medalem państwowym. 


500 marek w złocie 
ESS 


jeżeli krem Grolich nie usunie wszelkich 
nieczystości skórnych, jak piegów, plam wątro- 
bianych, opalenia stonecznego. pryszczów, czer- 
woność nosa i t. p. i jeżeli nie utrzyma c.rę 
do starości lśniąco białą i młodociano świeżą. 
Żaane piększydło! Cena 60 ct. (594-3-30, 


2 i 
tytu, słabości żołądka, wade 


katarach, żołądkowych, zgsE%) 
żółtacce, i 
tach, bólach głow 
+ pochodzą z żołądka), í 
$g zatwardzeniach, przeładow, 
żołądka potrawami i napoj 
Cena jednej flaszki wraz z prze” z 
40 ct, podwójnej 70 cent. Gł” 
skład w aptece Karola Bra 
r) na Morawie w „gt 
RWu.iwe Maryacelskie kr] 
żołądkowe bywają częstokroć fałsząwane i naslag 
wane. W dowód prawdziwosci tych kropli pow”, 
każda flaszka być owinięta w opakowanie czerw! 
zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem och 
a przy każdej fłaszcze znajdować stę powinien p 
ywania kropli z wzmianką, że drukowany 
drukarni H. Guska w Kromieryżu (Kremsier). 


f a u Bł 
Maryazelskie fary skutkiem b 
pigułki era na 
przeczySzcza jące. pależy uwagę 


na P 

boczną markę 0c hrontj | 
odpis aptekarza K. Brad j 
Jed to 


Kromieryżu, (Kremsie. 
e 


Główny skład J. €%rolich w Bernie mor. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach. 
W Rkrakowie w aptece W. Ektedyka, 
w Rzeszowie u A. schaittera i Sp. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 


w Kromieryżu. 


eżyto 


Maryacels 
igułki przeczys 
Bięmnier m. Czy i 
fiaszce lu 


( Prawdziwe Maryacelskie krople lub pigułki 54 
nabycia 


wicza apt, — w BOCHNI u M. Ga o 1 hi 
w CHRZANOWIE u A. Sporysza Ft 


a NOWY u”, 
yy apt; — w LIPNIKU u A. 


4SIJHd  49ISSVW 


m FEINSTE QUALITAT 


CACAO 


Nahrhaft.* 


ICHTLOSLICHER 
K9=200 TASSEN 


uśgicbig "4 


> 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanownych Prenumeratoró? 
Wyciag z rozprawy naukowej Dra C. P 


sirova „© hygienie i pielęgnowaniu wlosów.“ 
Rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


